
Delegacja KG PZPR 
udała się do Hawany
Na zaproszenie Komitetu 

Centralnego Komunistycznej 
Partii Kuby udała się 25 bm 
do Hawany delegacja Komite 
tu Centralnego PZPR w skła­
dzie: członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC — Edward 
Babiuch, zastępca członka KC, 
I sekretarz Warszawskiego 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR — Kazimierz Rokoszew 
ski. PAP

Wspólny komunikat 
polsko-chilijski

25 bm. był ostatnim dniem 
wizyty w naszym kraju, mi­
nistra spraw zgaranicznych 
Republiki Chile — Clodomira 
Almeydy.

. Tego dnia gość przyjęty zo- 
. stał przez premiera Piotra Ja 

roszewicza. Min. Almeyda zło 
' żył wizytę ministrowi handlu 
• zagranicznego Kazimierzowi 
. Olszewskiemu. Odbyła się kon 

ferencja prasowa szefa chilij­
skiej dyplomacji. Gość wydał 

' w Jabłonnie śniadanie na 
cześć ministra spraw zagra­
nicznych Stefana Jędrychow- 
skiego. W rodzinach ponołud- 
niowych Clodomiro Almeyda 
wraz z członkami misji onuścił 
Polskę, udainc się drogą lotni­
czą do Moskwy.

Na zakończenie wizyty 
oficjalnej, którą minister 
spraw zagranicznych Chile, 
Clodomiro Almeyda złożył w 

’ Polsce na zaproszenie ministra 
spraw zagranicznych Polskiej

• Rzeczypospolitej Ludowej Ste 
fana Jędrychowskiego.
obaj ministrowie, w wyniku
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Zjazd KPCz rozpoczął obrady
Referat sprawozdawczy G. Husaka

Około 2 tys. delegatów, reprezentujących prawie 1.200 tys. 
członków Komunistycznej Partii Cechosłowacji uczestniczy w 
XIV Zjcździe tej partii, który rozpoczął się we wtorek 25 bm. 
w wielkim Pałacu Zjazdowym w Pradze. Przebiega on pod 
znakiem postępującej konsolidacji społeczeństwa i stabilizacji 
gospodarczej.

25 bm. w Pałacu Zjazdów w Pra 
dze rozpoczął się XIV Zjazd 
KPCz. Referat otwierający zjazd 
wygłosił I sekretarz KC KPCz — 
Gustav Husak. Na zdjęciu: Gu­

staw Husak wygłasza referat.
CAF — PI — teiefoto

nik Wydziału Zagranicznego 
KC PZPR, Ryszard Frelek.

Na czele delegacji KPZR stoi 
sekretarz generalny KC Leo­
nid Breżniew.

Zjazd rozpoczął się punktu­
alnie o godz. 9.30. Długotrwa­

łymi oklaskami, serdeczną owa­
cją powitali delegaci przedsta­

wicieli kierownictwa KPCz oraz 
delegacje zagraniczne zajmują­
ce miejsca w Prezydium.

XIV Zjazd — przypomniał 
członek Prezydium KC KPCz, 
prezydent Republiki Ludvik 
Svoboda, zagajając obrady, od 
bywa się w roku obchodów 
50-lecia KPCz, partii, która 
zawsze kroczyła bojową drogą 
w interesie klasy robotniczej 
i wszystkich ludzi pracy. XIV,
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Matka. Słowo w języku dziecka najpierwsze i najdroższe. To 
ona od pierwszych dni jego życia była mu ostoją we wszy­

ci stkich, czasem jeszcze nie uświadamianych, troskach i kłopo­
tach. 1 będzie nią do końca. Bo dla matki dziecko jest nim 
nawet wówczas, gdy samo ma już nawet wnuki. Zmieniała 
się w ciągu wieków pozycja kobiety. Ale jedno pozostało nie­
zmienne — obowiązek wychowania własnego dziecka na po­
rządnego człowieka i dobrego obywatela swego kraju. Obo­
wiązek to trudny, wymagający poświęcenia. Bo dzisiejsza 
matka — to bardzo często kobieta pracująca także zawodo­
wo, doskonaląca swe kwalifikacje, działająca społecznie. 
Wśród tego ogromu zadań musi znaleźć czas dla swego dzie- 

| cka. pomóc mu w rozwiązaniu skomplikowanych dla niego 
życiowych spraw. Matki potrafią to robić. Dzień dzisiejszy, 

9 ich dzień — niech więc będzie dniem hołdu dla nich, a uś­
miech dzieci — podziękowaniem.

Sesja na temat czynów 
społecznych i produkcyjnych

Wizyta N. Podgórnego w Kairze
Rozmcwy radziecko-egipskie

Przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej ZSRR Niko­
łaj Podgórny przybył z nieoficjalną, przyjacielską wizytą 
do ZRA, na zaproszenie prezydenta Anwara Sadata. Nikoła­
jowi Podgórnemu towarzyszą sekretarz KC KPZR Borys Po- 
nomariew, minister spraw zagranicznych Andriej Gromyko,
wiceminister obrony generał armii Iwan Pawłowski.

Już w godzinę po przyby­
ciu N. Podgórnego rozpoczęły 
się egipsko-radzieckie rozmo­
wy na najwyższym, szczeblu. 
Ze strony radzieckiej, obok 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej, biora w nich 
udział m. in.: minister spraw
zagranicznycn Gromyko

oraz wiceminister obrony gen. 
I. Pawłowski. Stronę egipską 
reprezentują prezydent Sadat, 
premier Fauzi, minister spraw 
zagranicznych Riad oraz mi­
nister wojny gen. Sadek. 
Bezpośrednio przed przy­
byciem delegacji radzieckiej 
zebrał się rząd egipski, by prze

Strzały na granicy 
indyjsko-pakistańskiej
Jak podaje agencja PTI. 

wojska pakistańskie ostrzela­
ły w poniedziałek ogniem arty
leryjskim moździerzowym
miejscowości na granicy mię­
dzy Wschodnim Pakistanem a 
indyjskim stanem Asam. In­
dyjskie wojska pograniczne 
odpowiedziały ogniem. Wsku­
tek wymiany strzałów ran­
nych zostało 6 mieszkańców 
Indii. Jak podaje PTI. wojska 
indyjskie w tym rejonie posta 
wionę zostały w stan goto­
wości bojowej. (PAP)

26 bm będzie zachmurzenie u- 
miarkowane, w dzielnicach pół­
nocnych i północno-zachodnich 
przeważnie duże. Miejscami prze­
lotne opady i burze.

Temperatura maksymalna od 12 
st na Wybrzeżu do 20 w centrum 
i 25 st. na południowym wscho­
dzie.

Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków wschodnich.

dyskutować raz jeszcze pro­
blemy, które następnie będą
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Apel FJN i związków zawodowych 
do mieszkańców Wielkopolski

Wczoraj w Poznaniu odbyła się wspólna sesja komitetów 
Wojewódzkiego i Poznańskiego Frontu Jedności Narodu 
oraz Wojewódzkiej Komisji Związków Zawodowych poświę­
cona ocenie czynów społecznych i produkcyjnych w minio­
nej pięciolatce oraz ustaleniu kierunków ich rozwoju w la­
tach 1971—75 (o problemach tych pisaliśmy we wczoraj­
szym wydaniu „Głosu”). Podczas obrad, w których uczestni­
czyli m. in. przedstawiciele władz politycznych i administra­
cyjnych, 14 wielkopolskich zakładów pracy zostało wyróż­
nionych proporcami WKZZ za przedterminową realizacje 
planu 5-letniego. Uczestnicy sesji wystosowali apel, który 
poniżej publikujemy.

DO MIESZKAŃCÓW POZNANIA I WIELKOPOLSKI

Uchwalony i przyjęty do realizacji w kampanii wyborczej w czerw­
cu 1969 roku Program Wyborczy wytyczył główne kierunki dalsze­
go rozwoju społeczno-ekonomicznego miasta Poznania i woje­
wództwa poznańskiego na lata 1969-1973. Obecnie, kiedy zbliża się 
półmetek bieżącej kadencji Sejmu PRL i rad narodowych, kiedy
dokonujemy oceny stopnia realizacji tego programu jako
wspótodpowiedziainl za jego realizację jesteśmy szczególnie tym 
zainteresowani. Przecież wszyscy jesteśmy współgospodarzami 
naszej pięknej Ziemi Wielkopolskiej i chociaż realizacja programu 
nie jest łatwa, to jednak wspólnymi siłami, przy aktywnym po­
parciu i zaangażowaniu całego społeczeństwa, w pełni go zre­
alizujemy. Życzliwa I pełna zrozumienia postawa Wielkopolan 
oraz ofiarność towarzysząca czynom społecznym i produkcyjnym 
podejmowanym przez społeczeństwo, sprzyja ich nieustannemu 
rozwojowi, a dowodem tego są powstające z roku na rok nowe 
parki i zieleńce, place gier I zabaw dla dzieci, boiska sportowe, 
uporządkowane otoczenia wielu zakładów pracy, szkół i budyn­
ków mieszkalnych. Podniosła się estetyka naszych miast, miaste­
czek, osiedli I wsi.
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Berlińskie rozmowy „czwórki"
We wtorek przed południem w 

gmachu byłej Sojuszniczej Rady
Kontroli Berlinie Zachodnim
odbyła się kolejna 20 runda roz-
mów przedstawicieli 
wielkich mocarstw na 
ambasadorów w sprawie 
wania problemu Berlina

czterech 
szczeblu 
uregulo. 
Zachód-,

niego. Posiedzeniu przewodniczył 
ambasador Związku Radzieckiego 
w NRD Piotr Abrasimow.

Samobójstwo mnicha
W południowowietnamskim mie­

ście Hue popełnił w poniedziałek 
samobójstwo poprzez samospale- 
nie młody mnich buddyjslft. W 
ten tragiczny sposób wyraził pn 
protest przeciwko wojnie niszczą­
cej jego kraj. 16-letni mnich pozo 
stawił kilka listów wzywających 
do zakończenia wojny w Wietna­
mie.

Sesja planistów NATO
Pod przewodnictwem sekretarza 

gen. NATO M. Brosio (Włoch-) 
rozpoczęła się wczoraj przed po-

łudniem w Mittenwaldzie w Al­
pach Bawarskich dwudniowa se­
sja grupy planowania nuklearne, 
go NATO. Biorą w niej udział mi 
nistrowie obrony i eksperci woj­
skowi 8 krajów NATO (USA, W. 
Brytanii, NRF. Włoch, Kanady, Ho 
landii, Norwegii i Grecji). Konfe­
rencje takie odbywają się 2 razy 
do roku (ostatnia w październiku 
1970 r. w Ottawie).

nicjatywy banków amerykańskich 
i zachodnioniemieckich w związku 
z kryzysem walutowym na Zacho 
dzie.

Bilans trzęsienia ziemi w Turcji
Według ostatnich danych liczba 

ofiar śmiertelnych trzęsienia ziemi 
jakie nawiedziło wschodnią Tur-
cję w sobotę wieczorem,
995. W Bingo! mieście,

wynosi 
które
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Obrady zachodniej finansjery
W Monachium rozpoczęła się 

wczoraj 4-dniowa konferencja 
przedstawicieli finansjery zachod­
niej. Bierze w niej udział 250 
bankierów, dyrektorów banków 
emisyjnych i ministrów z róż­
nych krajów kapitalistycznych. 
Konferencja została zwołana z i-

najbardziej ucierpiało od trzęsie­
nia ziemi, ekipy ratunkowe prowa 
dzą nadal poszukiwania w ruinach 
domów. Istnieje obawa, że bilans 
ofiar nie jest jeszcze ostateczny. 
Około 700 osób zostało rannych i 
znajduje się w szpitalach.

„Renault" wznowił produkcję
W fabryce w Ue Mans pod Pa­

ryżem należącej do firmy „Rena­
ult” zakończył się strajk, który 
przez wiele tygodni paraliżował 
działalność produkcyjną zakładów. 
We wtorek do pracy przystąpiła 
ranna zmiana pracowników.

Strajk przyniósł zakładom stra­
ty w produkcji szacowane na wie 
le milionów franków.

W Zjeździe uczestniczy po­
nad 70 delegacji partii komu­
nistycznych i robotniczych z 
całego świata.

Delegacji Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej przewod­
niczy I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek. W skład dele­
gacji wchodzą: członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Stefan Olszowski; czło­
nek KC, minister spraw we­
wnętrznych Franciszek Szlach­
cic: członek KC. I sekretarz 
KW w Katowicach Zdzisław 
Grudzień: członek KC. pre­
zes Spółdzielni Wydawniczej 
,,Książka i Wiedza”, Stanisław 
Wroński.

Delegacji towarzyszy kierow-

Posiedzenie Komisji 
Prasowej KC PZPR

25 bm. odbyło się posiedze­
nie powołanej ostatnio przy 
KC PZPR Komisji Prascwej — 
ciała konsultatywnego do 
spraw prasy, radia i telewizji. 
W toku posiedzenia, któremu 
przewodniczył kierownik Biu­
ra Prasy KC PZPR — Wie­
sław Bek, przedyskutowane 
zostały problemy rozwoju śród 
ków masowej propagandy i in­
formacji w naszym kraju, w 
aspekcie aktualnych i perspek 
tywicznych potrzeb.

Na tematy te wypowiadali 
się w czasie posiedzenia: Wło­
dzimierz Sokorski, Tadeusz 
Galiński, Janusz Kolczyński, 
Michał Szulczewski, Jan Głów 
czyk, Włodzimierz Łoziński, 
Stanisław Mojkowski, Andrzej 
Jucewicz, Dobrosław Kobiel- 
ski, Janusz Roszkowski. Jerzy 
Solecki, Józef Łapiński, An­
drzej Czyż, Lesław Tokarski i 
Włodzimierz Janiurek. (PAP)

Nagrody i wyróżnienia 
dla uczestników konkursu

WKZZ i „Głosu"
Sąd konkursowy dyskusji pn. „Praca — ale jaka?”, 

zorganizowanej przez Wojewódzką Komisję Związków 
Zawodowych w Poznaniu i redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”. wydał werdykt w sprawie przyznania nagród 
i wyróżnień autorom najlepszych prac nadesłanych na 
konkurs.,

W określonym terminie (do 30 kwietnia br.) czytelnicy 
nadesłali 137 prac konkursowych, których publikowanie 
rozpoczęliśmy w połowie marca br„ a zakończymy w naj­
bliższych dniach.

Sąd konkursowy, który obradował w składzie: prze­
wodniczący — Edmund Kowalski (sekretarz WKŻZ w 
Poznaniu), członkowie — doc. dr hab. Zbigniew Tyszka 
(Instytut Socjologii UAM) i Michał Łuczak (redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”), wysoko ocenił poziom konkursu 
pod względem zarówno liczby nadesłanych prac, jak i ich 
wartości formalnych, a zwłaszcza merytorycznych. Naj­
ogólniej mówiąc, większość opracowań napisana była z 
pasją i znajomością rzeczy.

W wyniku werdyktu jury:
I nagrodę (1500 zł) otrzymuje Józef Grego z Poznania, 

dwie II nagrody (po 1000 zł) — Zbigniew Drygalski z Go­
raja (pow. Czarnków) i„ autorka pracy podpisanej god­
łem „Była stażystka”, dwie HI (po 750 zł) — Mieczysław 
Lipiński z Poznania i Henryk Pagosz z Poznania, a wy­
różnienia (po 500 zł) — Tadeusz Becela z Poznania. Wła­
dysław Czarczyński z Konina. Stefan Kaźmierczak, Stani­
sław Marciniak, Florian Przybysz, Barbara Ratajewska, 
Janusz Robiński, Jerzy Sidor, Krzysztof Tuszyński i Sta­
nisław Walkowiak (wszyscy z Poznania).

Wręczenie nagród i wyróżnień nastąpi w pierwszych 
dniach czerwca br. w siedzibie WKZZ w Poznaniu. O do­
kładnym terminie tej imprezy listownie zawiadomimy 
wszystkich zainteresowanych, (y)



Pragniemy żyć i pracować
w społeczeństwie socjalistycznym

Omówienie referatu G. Husaka na Zjeździe KPCz
I sekretarz KC KPCz Gu- 

stav Husak przemawiając na 
XIII Zjeździe oświadczył m. 
in.: minione lata były naj-
trudniejszymi najbardziej
skomplikowanymi w 50-letniej 
historii Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji. Były to lata 
ciężkich doświadczeń dla na­
szej partii i społeczeństwa so­
cjalistycznego. Dzisiaj z całą
odpcwiedzialnością można
stwierdzić, że odparta została 
ofensywa sił kontrrewolucji, 
że ustrój socjalistyczny został 
obroniony. W całej pełni przy 
wrócone zostały stosunki przy 
jaźni i sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim i innymi krajami 
socjalistycznymi.

Omawiając dalej okres kry­
zysowy i jego przyczyny, Gu- 
stav Husak stwierdził, iż kie-
rownictwo partii 
A. Novotnym w 
słuszny oceniało 
stopień rozwoju

na czele z 
sposób nie- 

osiągnięty 
społeczeń-

Z trybuny naszego Zjazdu 
— mówił dalej I sekretarz KC 
KPCz — chcemy ponownie po 
twierdzić ocenę 21 sierpnia 
1968 roku, tak jak jednomyśl­
nie zaaprobował ją w grud­
niu 1970 roku nasz Komitet 
Centralny i poparła cała par­
tia: „wejście wojsk sojuszni­
czych pięciu krajów socjali­
stycznych do Czechosłowacji, 
było aktem solidarności inter- 
nacjonalistycznej, odpowiada­
jącym zarówno ogólnym intere 
som ludzi pracy Czechosłowa­
cji, jak i interesom międzyna­
rodowej klasy robotniczej, 
wspólnoty socjalistycznej i kia 
sowym interesem międzynaro­
dowego ruchu komunistyczne­
go”. -

Głównym ogniwem naszej 
walki przeciwko siłom rewiz­
jonistycznym i dywersyjnym 
— oświadczył dalej Husak — 
były wysiłki na rzecz przy­
wrócenia marksistowsko-leni-

partii należy położyć kres rów 
nież wszystkim probom wpro­
wadzania do partii frakcyjnoś 
ci i naruszania, z tych czy in-
nych powodów, realizacji uch­
walonej linii j

Sesja Międzynarodówki 
Socjalistycznej

We wtorek rozpoczęła się w 
Helsinkach 3-dniowa sesja 
Rady Międzynarodówki Socja­
listycznej. Bierze w niej u- 
dział ok. 150 osób z 35 kra­
jów. w tej liczbie znani dzia­
łacze socjaldemokratyczni, a 
wśród nich Willy Brandt, przy 
wódca brytyjskiej Partii Pra­
cy Harold Wilson, premier 
Norwegii Tryggwc Bratteli,

Aktywizacja terrorystów w NRF

Plany prowokacyjnych wieców
na granicy z NRD

działań partii.
W referacie

czym KC KPCz 
dalej, że w toku

wytyczonych

sprawozdaw. 
podkreśla się

_ walki z- pra- 
wicowym oportunizmem i mię 
dzynarodowym rewizjonizmem

przewodniczący Fińskiej 
tii Socjaldemokratycznej
fael Paasio.

Na porządku 
znajdują się trzy 
bierny: sytuacja

obrad 
główne

Par-
Ra-

sesji 
pro-

międzynaro-

stwa i idealizowało poziom je­
go jedności moralno-politycz- 
nej.

Międzynarodowe aspekty na­
szego rozwoju, wynikające z 
klasowego antagonizmu współ­
czesnego świata w sposób is­
totny zwiększały pilną koniecz 
ność walki politycznej i ideo­
logicznej.

Kierownictwo partii — kon­
tynuował mówca — nie wys­
nuło wniosków nawet z 
kontrrewolucji na Węgrzech i 
nie uzbrajało partii przeciwko 
dywersji ideologicznej, którą 
stosować zaczęli imperialiści 
jako główną broń wymierzoną 
przeciwko krajom socjalistycz 
nym- Łączyły się z tym rów­
nież wysiłki kierownictwa No 
votnego, aby pominąć lub od­
roczyć naprawę błędów i nie­
dociągnięć lat pięćdziesiątych, 
za które ponosiło ono bezpo­
średnią odpowiedzialność poli­
tyczną.

W okresie, gdy Czechosłowa­
cja stała się przedmiotem 
skoncentrowanego nacisku dy­
wersji politycznej i ideologicz 
nej ze strony antykomu-ni-

nowskiego charakteru 
partii.

Dzięki konsekwentnej
tyce naszego 
tralnego i

naszej

Komitetu
poli- 
Cen-

wielkiemu zrozu-
mieniu okazywanemu nam 
przez towarzyszy radzieckich 
oraz towarzyszy innych brat­
nich partii — podkreślił mów-

nie wolno też zapominać o nie 
bezpieczeństwie, jakie stano­
wi dla interesów socjalizmu i 
wspólnej walki antyimperiali- 
stycznej współczesna teoria i 
praktyka kierownictwa chiń­
skiego. Istotna ich treść to an- 
tyradzieckość, maskowana fra 
zesami lewackimi i pseudore- 
wolucyjnymr, dążenie do roz­
bicia jedności krajów socjali­
stycznych oraz d0 pogłębienia 
rozłamu w międzynarodowym 
ruchu rewolucyjnym. Kierow­
nictwo Komunistycznej Partii 
Chin odmawia wszelkich kon­
taktów z przeważającą więk­
szością partii komunistycznych 
i robotniczych, m. in. także z 
naszą partią. Jesteśmy przeko 
nani, że komuniści chińscy i 
naród chiński, wcześniej czy 
później, zrozumieją ten błąd.

Na naszym zjeździe — po­
wiedział w zakończeniu G. Hu

dowa. polityka pokoju i współ 
pracy w Europie, polityczna 
współpraca w Europie, poli­
tyczna współpraca i ekono­
miczny postęp w krajach trze 
ciego świata.

Na wczorajszym przedpołud 
niowym posiedzeniu referat 
na temat sytuacji międzyna­
rodowej wygłosił Harold Wil­
son. (PAP)

Aktywność terrorystycznych 
organizacji przybiera w NRF 
coraz to różniejsze formy. Nie 
zależnie od wielkich wieców, 
które zresztą zamierza „Akcja 
opór” kontynuować — najbliż 
sze mają się odbyć 17 czerw­
ca w wielu miejscowościach 
położonych tuż nad granicą z 
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną — niejaki Rolland 
Tabbert — szef niemieckiego 
„Ruchu wyzwolenia” wprowa 
dził tzw. „czarną listę”. Redak 
cje postępowych pism, postę­
powi działacze i politycy otrzy 
mują od pewnego czasu pisem 
ka redagowane przez ów 
„Ruch Wyzwolenia” z pogłos­
kami tej mniej więcej treści: 
„my nie zapomnimy panów! 
Wciągnęliśmy już wasze nazwi 
ska na czarną listę! Wasze bez 
prawne czyny, szkodzące Niem 
com zostaną ukarane!”.

Po terrorystycznych akcjach 
w miejscach publicznych, jak 
np. wiec w Wuerzburgu z ha­
słami „Brandt pod ścianę”, 
„Akcja opór” rozwija poprzez 
rozmaite swoje przybudówki, 
terror indywidualny. W Mona 
chium np. utworzona została 
na początku maja nowa orga­
nizacja pod nazwą „Roboczy 
Komitet Jedności1 Niemiec”. 
Pod hasłem „zmusimy do mil­
czenia tych, którzy uznają 
NRD” zapowiada ta organiza­
cja stosowanie represji wobec 
— jak to określa „statystów 
przytakujących rządowi NRD”.

(Interpress)

Wielogodzinny pożar bazy Cam Ranh

Natarcie sił wyzwoleńczych 
na pozycje USA koło Sajgonu

Polska delegacja 
wojskowa w Rumunii
Na zaproszenie ministra sił 

zbrojnych Rumunii gen. armii 
łon lonita, w poniedziałek, 24 
maja w godzinach przedpołud­
niowych przybyła do Bukare- » 
sztu delegacja Ludowego Woj ( 
ska Polskiego na czele z mini- t
strem 
broni 
skim.

obrony narodowej, gen.-
Wojciechem Jaruzel- 

(PAP)

stycznych 
chodzie.
zmierzała 
znaczenia

ośrodków na Za- 
których działalność 

do pomniejszania 
socjalistycznych za-

sad i wartości oraz do wznie­
cania nastrojów nacjonali­
stycznych i antyradzieckich, a 
także przesądów drobnomiesz-
czańskich kierownictwo
partii — stwierdził pierwszy 
sekretarz KC KPCz — przez 
swą pozbawioną zasad polity­
kę, sprzyjało temu, że kluczo­
we pozycje w kulturze, na­
ukach społecznych i w środ­
kach masowego przekazu, jak 
również w organizacjach ma­
sowych, w organach państwo­
wych i partyjnych zajęli lu­
dzie chwiejni, a nawet tacy, 
którzy nie stali na pozycjach 
socjalizmu.

W wyniku działalności sił 
prawicowych w KC KPCz, je-
go Prezydium Sekretariat

ca — zdołaliśmy 
czasie przywrócić 
skich dziedzinach 
terskie i partyjne

w krótkim
we wszy- 

trwałe, bra- 
stosunki, od

sak pragniemy ponownie

nowić starą przyjaźń i w no­
wych warunkach pogłębić ją 
jeszcze bardziej, a w ten sposób 
włączyć znowu z honorem na­
szą partię do szeregów między 
narodowego ruchu komuni­
stycznego i robotniczego, a na 
sze państwo do rodziny państw 
socjalistycznych.

Omawiając zadania ekonomicz. 
nej polityki partii G. Husak po­
wiedział m. in.: punktem wyjścia 
w naszej dalszej polityce gospodar 
czej są dotychczasowe wyniki po­
myślnej i szybkiej konsolidacji 
gospodarczej. Dzięki tej konsolida

potwierdzić nasz niezłomny za 
miar prowadzenia w duchu le 
ninowskim polityki pokojowe­
go współistnienia oraz utrzy­
mywania politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych kon­
taktów ze wszystkimi krajami 
kapitalistycznymi pod warun­
kiem, że ich rządy będą szano 
wać wolę naszego narodu, któ 
ry pragnie żyć i pracować w 
społeczeństwie socjalistycz­
nym. (PAP)

W Indochinach siły wyzwoleńcze kontynuują działania 
ofensywne. We wtorek rano patrioci południowowietnamscy 
podjęli zmasowany ostrzał z moździerzy, amerykańskich po­
zycji usytuowanych 37 km na północny zachód od Sajgonu. 
Następnie przeszli do natarcia, zabijając 8 Amerykanów, a 9 
raniąc.

cji mogliśmy krótkim czasie

przestały odgrywać rolę decy­
dującego ośrodka w budowni­
ctwie socjalizmu i obronie re­
wolucyjnych zdobyczy narodu.

Na majowym plenum w 1968 
roku siły marksistowsko-leni­
nowskie mimo że doprowadziły 
do uchwalenia rezolucji, która 
zdecydowanie wskazywała na 
niebezpieczną działalność sił 
antysocjalistycznych, zatrzy­
mały się jednak w pół drogi. 
Aleksander Dubczek. Oldrzich 
Czernik. Józef Smrkovsky, 
Frantiszek Kriegel oraz inni, 
którzy skoncentrowali w swo­
ich rękach prawo do decydo­
wania w sprawach partii i 
państwa, sparaliżowali wszy­
stkie główne ogniwa naszego 
socjalistycznego systemu poli­
tycznego. działalność Prezy-
dium, Komitetu 
Zgromadzenia 
rządu, organów 
stwowej i frontu

Pod naciskiem 
sił prawicowych

Centralnego, 
Narodowego, 
wladzv pań- 
narodowego. 
propagandy 

masy pracu-
jące nie potrafiły przeciwsta­
wić się zorganizowanemu i 
skoordynowanemu naporowi 
wewnętrznych i zewnętrznych 
sił rewizjonistycznych i wro­
gich.
niiiiiiiiirniiiiiiiiiiiiin
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nie 'tylko zażegnać groźbę kata­
strofy ekonomicznej, lecz rów­
nież doprowadzić do urzeczywist­
nienia większości głównych za­
dań czwartej pięciolatki.

Przechodząc do głównych zadań 
nakreślonych w wytycznych piąte 
go planu pięcioletniego, mówca 
stwierdził iż głównym celem wy­
tycznych jest lepsze zaspokojenie 
potrzeb ludzi pracy oraz wzmoc­
nienie ich wiary w dzień jutrzej­
szy na gruncie nieprzerwanego roz 
wijania i podwyższania efektywno 
ści produkcji społecznej, zgodnie 
z socjalistycznym stylem życia. 
Projekt oparty na wynikach kon­
solidacji nastawia naszą ekonomi­
kę na dalszy, nieprzerwany i pro. 
porcjonalny wzrost gospodarki, 
który znajdzie wyraz w rocznym 
przyroście dochodu narodowego o 
mniej więcej 5 procent — stwier­
dził Husak.

W dalszej części swego wy­
stąpienia I sekretarz KC 
KPCz oświadczył: ubiegłe lata 
dostarczyły wiele dowodów 
dywersyjnej działalności wy­
wiadów imperialistycznych 
przeciwko Czechosłowacji i 
jej socjalistycznemu ustrojo­
wi, dowodów poważnej inge­
rencji w nasze sprawy wewnę­
trzne. Ta działalność dywersyj 
na jest kontynuowana do dzi­
siaj za pośrednictwem kłam­
liwych i oszczerczych kampa­
nii prasy burżuazyjnej, „Wol­
nej Europy” oraz innych po­
dobnych środków propagandy 
imperialistycznej lub też za 
pomocą rozlicznych innych 
form i metod. Rewizjoniści — 
kontynuował mówca — usiło­
wali ograniczyć kierowniczą 
rolę partii i sprowadzić ją do 
nieokreślonego przywództwa 
ideowego i pozbawić realnego 
kierowania procesami społecz 
nymi. Niemniej jednak leni- 
nizm uczy nas, a nasze doś­
wiadczenie to potwierdza, że 
pomyślna budowa socjalizmu 
wymaga od partii wypełniania 
jej roli kierowniczej, utrzymy 
wania więzi między koncepcja 
mi i realizacją, jedności pro­
gramowej i działalności orga­
nizacyjnej oraz jedności słów 
i czynów.

Głównym niebezpieczeń­
stwem. z jakim musimy wal­
czyć. jest prawicowy oportu­
nizm. który zapuścił u nas w 
-ezultacie rozwoju historyczne 
go głębokie korzenie. Dlatego 
też częścią składową walki o 
iedność partii iest i będzie 
pryncypialna walka polityczna 
: ideowa z wszystkimi przeja­
wami oportunizmu i rewizjo- 
nizmu. Jednakże dla dobra

Wizyta N. Podgórnego
Dokończenie ze str. 1 

omawiane w toku dwustron­
nych rozmów.

Pierwsze spotkanie N. Pod­
górnego z Sadatem trwało 30 
minut i — jak pisze agencja 
TASS — upłynęło w przy­
jaznej atmosferze. Oficjalne 
rozmowy radziecko - egipskie 
rozpoczną się dzisiaj o godz. 
8.30 czasu warszawskiego i 
będą kontynuowane po po­
łudniu. (PAP)

W amerykańskiej bazie woj 
skcwej Cam Ranh strażacy 
przez wiele godzin walczyli z 
pożarem, który wybuchł po 
poniedziałkowym ataku patrio 
tów, którzy wysadzili w po­
wietrze zbiorniki zawierające 
9 milionów litrów paliwa lot­
niczego. Baza Cam Ranh była 
uważana za jeden z najbez­
pieczniejszych dla Ameryka­
nów obiektów wojskowych w 
Wietnamie Południowym.

W poniedziałek po południu 
bojownicy sił wyzwoleńczych 
zestrzelili śmigłowiec amery­
kański w prowincji Kontum. 
Na Centralnym Płaskowyżu 
bojownicy ostrzelali bazę nr 5 
znajdującą się w pobliżu gra­
nicy laotańskiej. Wyelimino­
wali oni z walki kilku żołnie­
rzy amerykańskich i południo- 
wowietnamskich. W strefie 
doliny Shau w dalszym ciągu 
trwają walki. Piechota sajgoń- 
ska ma wsparcie artylerii i 
lotnictwa USA. (PAP)

Apel FJN i związków zawodowych
Dokończenie ze str. 1

Tym wszystkim, którzy w minionym okresie byli uczestnikami 
czynów społecznych i produkcyjnych składamy gorące wyrazy 
uznania ! podziękowania za ich godną naśladownictwa prawdzi­
wie patriotyczną postawę.

Wierzymy, że dalsze upowszechnianie społecznej Inicjatywy I 
ofiarności przyczyni się do wzbogacenia uchwalonego programu 
nowymi cennymi Inicjatywami na pożytek naszego regionu I jego
mieszkańców. Wierzymy, że nikogo nie zabraknie w szerokim
froncie pracy społecznej. Coraz szerszy
tej pracy jest 
świadomości.

świadectwem patriotyzmu
udział Wielkopolan w 
I wysokiej społecznej

Dlatego też w społeczne] działalności ogniw Frontu Jedności
Narodu, związków zawodowych I samorządu robotniczego nie­
zbędne jest koncentrowanie uwagi i rozwijanie inicjatyw w miej­
scach zamieszkania I wśród załóg pracowniczych na nowych ja­
kościowych formach gospodarowania, wyrażających się wzrostem 
społecznej wydajności pracy I oszczędnym wykorzystaniu środ­
ków.

Niezbędne jest wykorzystanie wszystkich dźwigni działania spo­
łecznego dla zwiększenia inicjatywy produkcyjno-społecznej lu­
dzi pracy, zmierzających do prawidłowego wykorzystania mocy 
produkcyjnych maszyn i urządzeń, przyspieszania wdrażania 
postępu technicznego i organizacyjnego, podnoszenia jakości 1 
nowoczesności wyrobów.

Chociaż efekty czynów produkcyjnych I społecznych służą bez­
pośrednio Ich wykonawcom I najbliższym środowiskom, to jednak 
wyrażają one zarazem klimat zaufania I społecznego poparcia 
dla kierownictwa partii, dla programu, nakreślonego na VIII Ple­
num Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej.

Czyny społeczne I produkcyjne będą widomym tego dowodem. 
Wierzymy, że robotnicy I rolnicy, młodzież i kobiety, samorządy 
robotnicze, chłopskie I mieszkańców — wszyscy Ci, którym na 
sercu leży dobro Ojczyzny I piękno naszej ziemi I tym razem nie 
zawiodą.

Niech nasza wieś wielkopolska włączy się aktywnie do prac 
nad poprawą higieny 1 wyglądu wsi I osiedli wiejskich.

Niech zakłady pracy I Instytucje podejmą wysiłki o upiększe­
nie stanowisk pracy, terenów zakładowych I przyzakładowych.

Niech samorządy mieszkańców podejmą prace przy porządko­
waniu terenów przydomowych.

W ten sposób poprawimy warunki socjalno-bytowe, upiększy­
my swój zakład pracy, swoje miejsce zamieszkania.

Pamiętajmy, że podejmując czyny społeczne i produkcyjne, 
pomagamy swoim władzom terenowym i sami sobie.

Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu 
Poznański Komitet Frontu Jedności Narodu 
Wojewódzka Komisja Związków Zawodowych

Poznań, 25 maja 1971 r.

Zjazd KPCz 
rozpoczął obrady 
Dokończenie ze str. 1

Zjazd — powiedział — oceni 
sytuację w partii i w społe­
czeństwie za okres od poprzed 
niego Zjazdu i zamknie trud 
ny i skomplikowany rozdział 
w życiu naszego kraju. Cze­
chosłowacja — podkreślił — 
jest obecnie wiernym człon­
kiem wspólnoty socjalistycz­
nej, znacznie wzrósł jej auto­
rytet. a KPCz jest znów god 
nym zaufania członkiem mię 
dzynarodowego ruchu komuni 
stycznego.

Delegacje zagraniczne na 
XIV Zjazd powitał w imieniu 
KC KPCz członek Prezydium 
KC, sekretarz KC KPCz Vasil 
Bilak. Szczególnie serdecznie 
pozdrowili uczestnicy Zjazdu 
Leonida Breżniewa. Edwarda 
Gierka. Ericha Honeckera i 
innych przywódców bratnich 
partii z krajów socjalistycz­
nych.

Po powołaniu komisji zjaz­
dowych zabrał głos I sekretarz 
KC KPCz Gustaw Husak, któ 
ry wygłosił referat sprawo­
zdawczy. (Omówienie refera­
tu zamieszczamy oddzielnie). 
Przemówienia I sekretarza KC 
KPCz, które trwało prawie 4 
godziny, delegaci wysłuchali 
z wielkim zainteresowaniem. 
Referat zawierał głęboką oce 
nę rozwoju Czechosłowacji w 
ostatnim 20-leciu. <

W dalszym ciągu obrad 
sprawozdanie Centralnej Korni 
sji' Kontrolno - Rewizyjnej zło 
żył jej przewodniczący M. Ja- 
kesz.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja nad referatem spra­
wozdawczym wygłoszonym 
przez G. Husaka oraz spra­
wozdaniem Komisji Kontrolno 
-Rewizyjnej. (PAP)

Wysokie odznaczenie 
papieża Pawła VI 

dla pisarza z Kaszub
Papież Paweł VI przyznał 

wysokie odznaczenie — Ko­
mandoriom Orderu św. Grze­
gorza znanemu pisarzowi ka­
szubskiemu z Władysławowa 
— Augustynowi Neclowi.

Odznaczenie zostało przyzna 
ne za działalność społeczną i 
patriotyczną w obronie pol­
skości na Ziemi Kaszubskiej i 
twórczość literacką,'' szczegól- 
nife zaś za książkę „Nie rzu/ 
cim ziemi...”. Opisuje ona mar 
tyrologię księży katolickich i 
ich/walkę z naporem germań­
skim w czasie zaborów i II 
wojny światowej, walkę o poi 
skość ludu kaszubskiego.

Komandorium św. Grzego­
rza wręczył pisarzowi ordvna 
riusz diecezji chełmińskiej ks. 
biskup dr Kazimierz Kowal­
ski. (PAP)

Wspólny komunikat 
polsko-chilijski

Dokończenie ze str. 1
przeprowadzonych rozmów 
stwierdzili zgodnie, że dal­
szy rozwój stosunków pol­
sko - chilijskich we wszyst­
kich dziedzinach przyczyni się 
do umocnienia tradycyjnych 
więzi przyjaźni łączących na­
rody polski i chilijski oraz do 
ich wzbogacenia o nowe treści, 
zgodnie z dążeniem obu rzą­
dów i narodów do lepszych 
warunków społeczno - gospo­
darczych.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, Józef Cyrankie­
wicz, za pośrednictwem mi­
nistra spraw , zagranicznych 4 
Clodomiro Almeydy, zaprosił J 
prezydenta Chile Salvadora j 
Allende do złożenia oficjalnej ’ 
wizyty w Polsce. Zaproszenie 
zostało przyjęte z prawdzi­
wym zadowoleniem. Data wi­
zyty ustalona będzie w termi­
nie późniejszym. (PAP)

GS Rydzyna 
znowu najlepsza
Dążąc do lepszego zaopatrzenia 

wsi i podniesienia kultury han­
dlu, Centrala Rolniczych Spółdziel 
ni i Związek Zawodowy Pracow­
ników Handlu i Spółdzielczości, 
zainicjowały swego czasu ogólno­
polskie kompleksowe współzawod­
nictwo o tytuł przodującej gmin-
nej spółdzielni 
Chłopska” i PZGS.

W rywalizacji tej 
nad 2000 GS sukces

„Samopomoc

w gronie po- 
odniosła Gmin

na Spółdzielnia Rydzyna w powie 
cie leszczyńskim, która za 1979 r. 
zdobyła nie tylko I miejsce w wo 
jewództwie,* lecz również uzyskała 
pierwszeństwo w kraju. Jest to już
trzeci sukces Rydzyny. raz
pierwszy uzyskała I miejsce w 1968 
r., a następnie w 1969 r., dzięki 
czemu zdobyła na własność sztan 
dar przechodni Zarządu Głównego 
CRS i Zarządu Głównego ZZPHiS. 
Warto dodać, że również leszczyń 
ski PZGS uzyskał I miejsce w wo 
jewództwie i drugą lokatę w kra­
ju.

Jest to nie notowany przypadek 
w spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, by GS i PZGS w jednym 
województwie uzyskały tak pięk­
ne osiągnięci^. (r)

Wybór prezydenta 
Jugosławii w lipcu br.

W poniedziałek odbyło się 
posiedzenie Prezydium Zgro­
madzenia Związkowego Ju­
gosławii, na którym omawia­
no porządek prać rad Zgroma­
dzenia do ferii letnich. Prze­
widuje się, że w lipcu odbę­
dzie się wspólne posiedzenie 
wszystkich rad Zgromadzenia, 
na którym dokonany będzie 
wybór prezvdenta republiki 
ęraz ogłosi się wybór człon­
ków Prezydium SFRJ — no­
wego najwyższego organu 
władzy państwowej, powoły-
wanego na 
wywanych

mocy przygoto- 
obecnie zmian

konstytucyjnych. (PAP)



Ćwiczą wojska chemiczne
Na współczesnym polu wal­
ki nie wykluczone będzie u- 
życie przez nieprzyjaciela bro 
ni masowego rażenia. Należy 
się więc spodziewać, że zna­
czne połacie terenu oraz znaj 
dujący się na nim sprzęt I 
ludzie ulegną skażeniu. Bę­
dzie ono szczególnie szkod­
liwe dla zdrowia żołnierzy I 
może mieć poważny wpływ 
na zdolność bojową podod­
działów. W celu ograniczenia 
skutków działania tych bro­
ni, a zarazem przywrócenia 
sprawności bojowej wojsk, za 
równo sprzęt bojowy, jak i 
żołnierze poddawani będą 
zabiegom dezaktywacyjnym. 
Na zdjęciu: w punkcie dezakty 
wacji - „skażona" kolumna 

samochodów.
CAF — WAF — Sobieszczuk

do Redaktora

Wychowywać i uczyć właści 
wego poszanowania pra 
cy trzeba już od wczes­

nej młodości. Proponuję więc, 
by program nauczania w naj­
starszych klasach szkół podsta 
wowych przewidywał obowiąz 
kowe zwiedzenie przez mło­
dzież przynajmniej kilku za­
kładów pracy. Może dzięki te­
mu mniej będzie ludzi, którzy 
zdobyli zawód — nie w wyni­
ku osobistego zainteresowania 
— lecz na siłę, z przypadku 
lub tylko dlatego, że mama tak 
chciała.

Brak zainteresowania wyko­
nywaną pracą rodzi jej lekcewa 
żenie i traktowanie jej jako 
zło konieczne. Stąd też mała 
wydajność i płynność kadr. I 
tu już wypływa drugi problem 
— czas zmienić warunki wy­
nagrodzenia pracownika mło­
docianego — absolwenta szko­
ły zawodowej. Gdy pracuje on 
na akord, zarabia, dwa, trzy 
a nieraz więcej tysięcy. W re­
zultacie zbyt wcześnie zaczyna 
traktować pracę w myśl ha­
sła „za ile?". Ucieka więc od 
prac uciążliwych i brudnych, 
a co za tym idzie i mniej...

Łazikowanie 
i 150 procent normy

W ubiegłym roku pracowa­
łem w jednym z zakła­
dów, na takim stanowis­

ku, na którym łatwo było prze 
kroczyć normę. Pracownik od­
powiednio wprawiony mógł 
wykonać nawet 300 procent 
normy dziennej. Zęby więcej 
zarobić, wziąłem się porząd­
nie do pracy (akordowej). Pra 
cowałem tak dopóki nie dowie 
dzieli się o tym inni. Zostałem 
przez nich porządnie skrzyczą 
ny.

Co sprzyja 
brakoróbstwu?

płatnych, bo tak są przeważnie 
„ustawione" taryfikatory. Zda­
wało to egzamin, gdy trudno 
było o pracownika wyuczone­
go. Dziś jednak jest inna sytu 
acja: trudno znaleźć pracowni 
ka bez kwalifikacji. Czas prze 
to przeszeregować niektóre 
grupy pracowników.

Proponowałbym również roz 
patrzeć utworzenie czegoś w 
rodzaju pensji jubileuszowej 
wypłacanej jednorazowo za 
każde 5 lat stażu pracy w tym 
samym zakładzie. Pracownicy 
czuliby się wtedy bardziej 
związani ze swoim zakładem 
pracy; może zmniejszyłaby się 
płynność kadr. Istnieje również 
inna możliwość: nowo przyję­
temu pracownikowi, obojętnie 
do jakiego zakładu, obniżyć 
grupę płacy, a następnie zwięk 
szać ją co rok lub dwa aż do 
momentu osiągnięcia właści­
wej grupy na danym stanowi­
sku...

Sam odczułem, jak może u- 
przykrzyć pracę nawet nowa 
hala produkcyjna, ale wybudo 
wana (kosztem kilkunastu mi­

Początkowo myślałem, że sa 
mi zarabiają, a. mnie nie poz­
walają. Jednakże po sprawdzę 
niu ich kart pracy okazało się, 
że przekraczali 150 procent 
normy. Zrozumiałem wówczas, 
że nie chcą przed nadzorem 
ujawnić, iż normę można prze 
kroczyć bez wysiłku, gdyż gro 
ziłoby to jej urealnieniem-

Musiałem dostosować się do 
otoczenia. Po wykonaniu nor­
my dziennej łazikowaliś 
my lub (żeby nie do­

lionów złotych) źle, nie uwzglę 
dniająca potrzeb organizacji 
pracy i technologii produkcji. 
Wszyscy widzą wtedy wy 
rzucone w błoto złotów­
ki dochodu narodowego. 
Stąd mój apel: nie do­
puszczać do powstawania ta­
kich obiektów. Lepiej ponosić 
koszty ekspertyz wysoko kwa 
lifikowanych specjalistów, któ 
rzy znajdą prawidłowe rozwią 
zanie, niż ponosić koszty prze 
budowy.

Większą uwagę należy zwró 
cić także na sprzęt ochrony 
osobistej pracownika. Tandet­
ne są nieraz ubrania robocze i 
obuwie. Hełmy ochronne spa­
dają z głowy przy każdym na 
chyleniu. Natomiast okulary 
ochronne, które „pocą się" tak, 
że nic przez nie nie widać, 
zmuszają pracownika do pra­
cy niezgodnej z przepisami 
bhp.

Zdzisław Sierant 
Swarzędz

PRACA
-ais jaka?

stać bury od mistrza czy kie- 
rowmika) pracowaliśmy na 
zwolnionych obrotach. A więc 
tak, by w 8 godzinach wyko­
nać tę niską normę.

Zwykle pod koniec miesiąca 
dawano nam pracę nadgodzi­
nową, którą wszyscy chętnie 
podejmowali, by więcej zaro­
bić.

Obecnie pracuję w innym 
zakładzie, ale jest tam prawie 
tak samo, jak w poprzednim.

„Pracownik fizyczny**

Co się zmienia

Zakład pracy - nasz drugi dom
Jedną trzecią dojrzałego 

życia spędza człowiek w 
zakładzie pracy. Bez ma­

ła 300 razy w roku biegnie 
do swojej maszyny, szpitala, 
biurka, czy lady sklepowej, 
by przez 7—8 a często i wię­
cej godzin, tworzyć nowe do­
bra, produkować towary, nieść 
ulgę chorym, obsługiwać klien 
tów. Nie jest mu więc obo­
jętne w jakich warunkach spę 
dza te dni, w jakim otoczeniu 
upływa mu owa jedna trzecia 
życia. Nie powinno to też być 
obojętne pracodawcy w każ­
dym razie — mądremu praco­
dawcy; samopoczucie pracow­
nika ma zasadniczy wpływ na 
wyniki jego działania.

Jest to jedna z bardziej 
istotnych kwestii dla każdego 
człowieka, a przybiera ona roz 
miary problemu społecznego, 
gdy spojrzeć na nią przez 
pryzmat ogółu zatrudnionych. 
W Wielkopolsce na przykład 
potrzeby socjalne jednostki 
trzeba pomnożyć przez 760 ty­
sięcy zatrudnionych.

PRAWDA BEZ UPIĘKSZEŃ

Trudno dzisiaj, posługując 
się jakąś odległą retrospekcją 
oceniać, jak te sprawy były 
traktowane w naszym regio­
nie. Śmiało wszakże możemy 
sięgnąć pięć lat wstecz, gdy 
to z inicjatywy wojewódzkiej 
instancji PZPR przystąpiono 
do opracowania komplekso­
wego programu poprawy wa­
runków socjalnych i warun­
ków pracy załóg na lata 1967 
—1970. Program ten, a objęto 
nim ponad 2.840 przedsię­
biorstw, uchwalony został na 
wspólnym Plenum KW PZPR 
i WKZZ i powierzony do re­
alizacji związkom zawodowym 
oraz administracjom zakła­
dów pracy.

Nietrudno się domyślić, że jeśli 
podjęto się takiego zadania, jeśli 
niezbędną okazała się uchwała 
instancji partyjnej, to były po te­
mu powody. Istotnie, spojrzawszy 
prawdzie w oczy, odrzuciwszy 
upiększający balast sprawozdań 
o realizacji zadań socjalnych na 
odcinku”, odsłonięty został obraz 
wcale nie optymistyczny. W wie­
lu zakładach przemysłowych na­
gromadziło się sporo zaniedbań, 
mniejszych lub większych i to 
niemal we wszystkich dziedzi­
nach.

Kulała służba zdrowia i bhp, 
opieka nad kobietami pracujący­
mi i zaopatrzenie, zapomniano o 
stołówkach i wypoczynku po pra­
cy. W niektórych zakładach zanie 
czyszczenie powietrza szkodliwy­
mi wyziewami produkcyjnymi 
przekraczało dopuszczalne normy, 
kiepsko było z wentylacją, ogrze­
waniem lub na odwrót — z chło 
dzeniem pomieszczeń produkcyj­
nych. Nie malała liczba wypad­
ków przy pracy, narastały kłopo­
ty z przedszkolami i żłobkami, 
dostrzegało się problemy kultury 
miejsca pracy.

Oczywiście, nie dotyczyło 
to wszystkich zakładów pracy, 
ani też w żadnym z nich nie 
było nagromadzenia wszyst­
kich problemów jednocześnie. 
Przeciwnie, obok licznych 
przykładów opóźnień w socjal 
nym rozwoju, mieliśmy też za 
kłady już wówczas godne mia­
na wzorcowych.

MAŁE i DUŻE KROKI

Do realizacji wspomniane­
go programu włączyły się ra­
dy zakładowe, rady robotni­
cze, organizacje partyjne i 
okręgowe instancje związko­
we oraz prezydia rad naro­
dowych. I znowu można powie 
dzieć — różne były rozmiary 
inwencji ludzkiej i pomysło­
wości w działaniu, a także 
wrażliwości na potrzeby załóg. 
Znalazło to odbicie w wielko­
ści efektów. Są zakłady, gdzie 
zrobiono w minionych czte­
rech latach realizacji progra­
mu bardzo wiele, w innych 
mniej.

Był wszakże jeszcze jeden 
czynnik, często niezależny od 
zakładowych działaczy, a de­
cydujący o powodzeniu. Otóż 
wiele zamierzeń programo­
wych wymagało nakładów in­
westycyjnych, a z tymi jak 
wiadomo były kłopoty: brako 
wało tzw. limitów lub wyko­
nawców. Ale i te przeszkody 
można było w niektórych przy 
padkach ominąć, gdyby — po­
zbywszy się partykularyzmu 
— łączono wysiłki paru zakła 
dów dla realizacji wspólnych 
celów.

Czteroletnia realizacja pro­
gramu działania na rzecz po­
prawy warunków socjalnych i 
warunków pracy dała efekty, 
które trzeba oceniać wysoko 
i wszechstronnie.

W dziedzinie bezpieczeństwa i 
higieny pracy na przykład zma- 
lała liczba wypadków przy pracy, 
a także usunięto szereg zagrożeń 
dla życia i zdrowia pracowników. 
Dla ochrony zdrowia pracowni­
ków założono 25 nowych przy­
chodni. Poprawiło się żywienie: 
przy zakładach Poznania i woje­
wództwa powstało 111 nowych 
stołówek (planowano 99). Program 
przewidywał założenie nowych 
ośrodków wypoczynkowych dla 
załóg co najmniej 150 przedsię­
biorstw; powstały 182 ośrodki o 
43 tysiącach miejsc (licząc tur­
nusy po 14 dni). Trwa budowa 
dalszych nowvch ośrodków w tym 
także w postaci adaptacji obiek­
tów zabytkowych. W samych tyl 
ko PGR-ach utworzono 154 przed­
szkola. a liczba dzieci objętych 
tego rodząiu opieka w Poznaniu 
przekroczyła 49 proc. Przybyło 
1 400 placówek handlowych, ponad 
300 gastronomicznych i 800 usłu­
gowych.

NOWE ZADANIA

Lista osiągnięć jest długa, 
ale opis jej musi być z ko­

nieczności krótki, stąd chyba 
i monotonny. Myślę wszakże, 
iż starczy go na dowód dużego 
kroku, jaki zrobiono w na­
szym regionie w minionych 
czterech latach dla załóg pra­
cowniczych. Czy jednak zro­
biono wszystko? Tego nikt nie 
twierdzi. Raczej stawia się py 
tanie: co jeszcze zrobić trze­
ba?

Z omawianego programu nie 
udało się wypełnić niektórych na­
mierzeń. Np. planowano urucho­
mić 41 międzyzakładowych placó 
wek przemysłowej służby zdro­
wia. a zrealizowano jedynie 25; 
zbyt mało zrobiono dla mechani 
zacji prac ciężkich, zwłaszcza w 
transporcie: wiele uwag krytycz­
nych dotyczy jeszcze wentylacji. 
Trzeba bedzie nadal rozwijać 
sieć placówek detalicznych,, u- 
sprawniać dojazdy do pracy.

Spraw jest wiele i znajdą 
się one w nowym programie 
na lata 1971—1975. Będzie to 
już drugi tego rodzaju pro­
gram, a zatem realizowany w 
atmosferze pewnych doświad­
czeń oraz lepszego niż w la­
tach minionych klimatu dla 
potrzeb socjalnych ludzi pra­
cy.

ZBIGNIEW MIKA

45-Iecie pracy 
naukowej 

prof. F. Barcińskiego
Kilka dni temu odbyło się 

uroczyste posiedzenie senatu 
WSE w Poznaniu, w którym 
wzięli także udział byli rekto­
rzy uczelni oraz goście z in­
nych ośrodków akademickich. 
Posiedzenie poświęcono 70-le- 
ciu urodzin oraz 45-leciu pra­
cy naukowej dr. habil. prof. 
Floriana Barcińskiego.

Jubilat związany jest z Po­
znaniem od wielu lat. Tutaj w 
1927 r. ukończył studia ekono 
miczne na Uniwersytecie Po­
znańskim, tutaj 3 lata później 
uzyskał doktorat z zakresu 
geografii gospodarczej. Od 
chwili powstania wyższej uczel 
ni ekonomicznej w Poznaniu 
(Wyższa Szkoła Handlowa w 
1926 r., późniejsza Akademia 
Flandlowa) jest z nią związa­
ny aż po dzień dzisiejszy. Był 
m. in. rektorem 'WSE, także 
długie lata przewodniczącym 
Rady Naukowo-Ekonomicznej 
przy Prezydium WRN. Doro­
bek naukowy prof, Barcińskie 
go obejmuje ponad 180 pozy­
cji, głównie z dziedziny geo­
grafii przemysłu i planowania 
gospodarki narodowej. Został 
odznaczoną' wieloma wysokimi 
odznaczeniami państwowymi- 

(ms)

W„Osservatore Romano” ukazał 
się artykuł, poświęcony kar­
dynałowi Hozjuszowi, arcybi­

skupowi Warmii, który zmarł w 
Rzymie w 1579 roku. Jego grobo­
wiec znajduje się w Bazylice Santa 
Maria in Trastevere. Hozjusz spę­
dził w Rzymie ostatnie 12 lat swego 
życia; zdaniem autora artykułu 
przybył on do Wiecznego Miasta, by 
z polecenia Zygmunta Augusta do­
prowadzić do przekazania Polsce 
Księstwa Bari. Lecz jego zabiegi nie 
zostały uwieńczone powodzeniem. 
Przyznam, że moja znajomość spo­
rów o spadek po Bonie ograniczała 
się do sprawy tzw. sum neapolitań- 
skich, których również Polska nigdy 
nie odzyskała.

Przypadek zrządził, że artykuł o Hoz- 
juszu przeczytałem w Bari, zaraz po od­
wiedzeniu grobu małżonki Zygmunta 
Starego, dlatego rewelacje dziennika wa­
tykańskiego zrobiły na mnie pewne wra­
żenie. Należące niegdyś do Sforzów 
Księstwo Bari to dzisiejsza Pulia (jeden 
z południowych regionów Włoch), poło­
żona na samym obcasie włoskiego „bu­
ta”. Mimo, że ziemia ta ma bardzo sta­
rą historię, sięgającą czasów przedgrec- 
kich, renesansowy grobowiec królowej 
Polski należy do pamiątek szczególnie w 
Bari cenionych. Włochów intrygują za­
gadkowe dla nich tytuły Bony, pisane 
długim szeregiem na płycie grobowej, a 
już najbardziej — całkiem niezrozumia­
ły: „Wielka Księżna Żmudzi”, mimo że 
w brzmieniu łacińskim.*

Nie można oisać o Pulii bez nawią­
zywania do przeszłości. Obecna iest 
ona 'wszędzie: w sylwetkach wspa­
niałych romańskich katedr które 
nadal są centralnym punktem mia­
steczek w architekturze osiedli, w 
dźwięku nazw.

Canny. Wzgórze z ruinami i wy­
schnięty potok Ohanto. w czasach 
rzymskich Auchidus. Tutaj w roku 

216 p.n.e. rozegrała się największa 
bitwa starożytności. Do dzisiaj adep­
ci szkół wojskowych studiują ge­
nialny, zastosowany wówczas, ma. 
newr Hannibala. W 1938 roku od­
kryto na polach pod Cannami wspól­
ny grób o powierzchni 22 tys. me­
trów kwadratowych. Zawiera on 
prochy około 40 tys. poległych. To 
Rzymianie. Zginęło ich dokładnie 
tylu, ilu liczyła piechota wodza kar- 
tagińskiego.

Brindisi, gdzie dwie kolumny 
rzymskie, stojące nad Adriatykiem, 
w tym jedna złamana, sygnalizują, 

Tam gdzie kardynał Hozjusz 
miał uzyskać dla Polski księstwo...

Korespondencja z Włoch

że tu kończy się Via Appia Antica. 
Port, z którego Rzymianie odpływali 
na podbój Grecji, Syrii, Egiptu. Vi<a 
Appią i dzisiaj można powrócić do 
stolicy WJoch. Jest ona pod Brindisi 
niemal taka sama, jak pod Rzymem: 
z obu stron ocieniona przez cyprysy 
i rozłożyste pinie.

Casamassima. Przeszłość nam naj­
bliższa i własna: jeden z czterech 
wielkich cmentarzy na ziemi włos­
kiej. gdzie leża żołnierze z polskiego 
II Korpusu. Na bramie napis: 194" 
— 1946. Tu składano poległych na 
polach bitew, później zaś tvch. któ 
rzy z ran pomarli w szpitalach, wie­
lu już po zakończeniu wojny. Omen 
tarz powstał w szczerym polu, ogro­
dzono go białym murem, obsadzono 

drzewkami. Dzisiaj są to już stare, 
wysokiecyprysy, strażnicy cmenta­
rzy włoskich.

★
Pulia należy do południa Włoch, 

ale pod względem gospodarczym 
jest to jedyny region Mezzogiorno, 
który zdołał wyzwolić się z nędzy. 
Posiada duże porty: Bari, Taranto, 
Brindisi. W ostatnich latach powstał 
tu przemysł chemiczny, rolno-spo­
żywczy i metalurgiczny. Stale odbu­
dowywana, należąca do państwowe­
go koncernu IRI huta w Taranto na­

leży dziś do najnowocześniejszych i 
największych stalowni w Europie. 
Ziemia w Pulii jest urodzajna, ale 
brak wody, przekleństwo południa 
Włoch, nawet najlepszy czarnoziem 
zamienia w pustynię. Ogromnym 
wysiłkiem przeprowadzono irygacje, 
trwa wiercenie studni artezyjskich, 
sieć kanałów i rurociągów, dopro­
wadzających wodę, obejmuje coraz 
szersze tereny i liczy około 3.000 km, 
co w sumie tworzy jeden z najwięk­
szych na świecie systemów nawad­
niających.

Finansowa pomoc państwa inicja­
tywa władz miejscowych i ciężka 
praca mieszkańców Pulii — przynio­
sła wyniki. Ten region już dzisiaj 

jest bogatszy od wielu regionów 
centralnych Włoch.

*
Z Taranto wracałem do Rzymu 

górską drogą, wiodącą przez Poten- 
ta, stolicę Basilicaty, która w cza­
sach faszyzmu nazywała się Luca- 
nią, bo Mussolini miał manię na­
wiązywania do tradycji rzymskich. 
W odróżnieniu od Pulii Basilicata 
jest najmniejszym i najbiedniejszym 
regionem Mezzogiorno. Liczy też 
niezwykle mało mieszkańców, zaled­
wie 600 tysięcy. Ponad 150 .tysięcy 

ludzi wyemigrowało stąd w ostat­
nich dziesięciu latach i wyludnienie 
trwa nadal. Górale Basilicaty nie zo­
stali włączeni do ogólnego procesu 
modernizacji Włoch. Nie dotknęły 
też ich takie zjawiska, jak mafia i 
bandytyzm, szalejące w sąsiednie’ 
Calabrii. W tym jałowym regionie, 
zamkniętym górami, zachowały się 
patriarchalne i feudalne stosunki. 
Chłopi szanują panów i gdy ktoś 
nieznajomy, wyglądający „z pańska” 
pojawi się w osiedlu, ludzie kłaniają 
mu się na ulicy. Obiektywne warun­
ki na równi z subiektywnymi ha­
mują rozwój Basilicaty.

Dużą nadzieję mieszkańcy regionu 
wiążą z tym. że z Potenty pochodź/ 
obecny premier Colombo, długoletni 

minister skarbu. I nie bez racji. Z 
inicjatywy Colombo w Basilicacie 
przeprowadzono wielkie roboty dro­
gowe, nowe wielkie szosy połączyły 
pozbawione dawniej komunikacji 
miasteczka górskie. Basilicata li­
czy na turystów. *

Wyjeżdżając z Potenty pomyśla­
łem, że z Mezzcgiornem typu Basi­
licaty Pulia ma już niewiele wspól­
nego. Zaraz się jednak zreflektowa­
łem, przypominając sobie o uroczy­
stości, jaką widziałem w Bari w 
dniu 9 maja, w niedzielę.

Jest to dzień patrona miasta, świętego 
Mikołaja. Na trzy dni złocona figura 
świętego, zawierająca jego relikwie, opu- 
szcza bazylikę — tę samą, w której znaj­
duje się grobowiec Bony — i odbywa 
przedziwną, połączoną z wielkim jar­
markiem i ogniami sztucznymi, procesję 
po mieście i po morzu. Bo święty musi od­
wiedzić port. 9 maja trafiłem na moment 
szczytowy uroczystości. Święty powracał 
do swej Bazyliki i o 9-tej wieczór na 
ulicach Bari byli chyba wszyscy miesz­
kańcy miasta, nawet niemowlęta uczest­
niczyły w tej półprocesji — półrozrywce 
ludowej. Nigdy nie widziałem podobnej 
manifestacji rełigijno-obyczajowej w pół­
nocnych Włoszech. Nagle przed 10-tą 
wszyscy znikli, na mieście nie było ży­
wej duszy: w Monte Carlo rozpoczynał 
się mecz bokserski Benvenuttiego o mis­
trzostwo świata.

Po paru minutach było po wszyst­
kim: Benvenutti przegrał w trzeciej 
rundzie. Żałość opanowała miesz­
kańców Bari — lecz do świętego nie 
nowrócił już nikt. Święty Mikołaj, 
świecący złotem i światłami, wysta.’ 
wiony na ołtarzyku przed murem 
swej Bazyliki, został sam.
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„Dobrze jest jak jest“?

Kto się boi czarnego WSK
Hokej na trawie Piłka nożna

Polska—Kanada 4:0 (1:0)
Ambicją każdej solidnej 

światowej firmy jest co­
roczne odnawianie swo­

jej produkcji przynajmniej w 
25 procentach- U nas procent 
ten jest mniejszy, ale nawet 
jeśli nowości przez lata nie ma 
wcale, też nikogo to zbytnio 
nie dziwi. Potwierdzeniem tego 
była ostatnio wymiana poglą­
dów między przedstawiciela­
mi Wytwórni Sprzętu Komu­
nikacyjnego w Świdniku, a 
handlowcami spod znaku Cen­
trali Rolniczych Spółdzielni, 
która to branża jest podstawo 
wym sprzedawcą motocykli 
WSK.

Wytwórca ten. pozostający 
w roli monopolisty produkcji 
polskiego jednośladowca, nie 
miał dotychczas powodów do 
narzekań. Przez lata bowiem 
cała produkcja zbywana była 
na pniu, a i handlowcom ani 
w głowie było zgłaszać jakie­
kolwiek pretensje, czy żąda­
nia. Gdy bowiem towaru jest 
mało — wszystko co jest, jest 
dobre.

Aliści, coś się widocznie w 
motocyklowym państwie za­
częło źle dziać, skoro jego wy 
słannicy zdecydowali się na 
rzecz niezwykłą: rajd rekla- 
mowo-informacyjny przez 8 
województw, w tym również 
przez Wielkopolskę. gdzie pla­
cówki handlowe Samopomocy 
Chłopskiej sprzedały w ubieg­
łym pięcioleciu 48 tys. moto­
cykli, w tym 31 tys. ze zna­
kiem WSK. Ostatnio jednak, 
zarówno wytwórców jak i 
handlowców, zaczął niepokoić 
30-proćentowy spadek sprzeda 
ży motocykli.

Wspomniany rajd miał do­
prowadzić do konfrontacji wy 
twórców i handlowców z użyt­
kownikami oraz potencjalny­
mi nabywcami motocykli 
WSKi Spotkania tego typu od 
bywały się na całej trasie raj 
du, a w naszym wojewódz­
twie w Pniewach, Kórniku, 
Środzie, Witaszycach, Nowym 
Mieście, Pleszewie, Gołucho­
wie i Błaszkach.

Na poznańskim etapie rajdu," 
zaaranżowana została konfe­
rencja, w toku której doszło 
do konfrontacji życzeń przed­
stawicieli handlu i wytwór­
ców. Słowo „konfrontacja” 
jest tu jednak nie na miej­
scu, jako że handlowcy od ra­
zu znaleźli się w roli ubogiego 
krewnego. Z początku z pew­
ną nieśmiałością mówili o zna­
nych wytwórcom i użytkow­
nikom usterkach, proponując 
ich usunięcie. Jak zwykle, 
wspominano o braku części 
zamiennych, zwłaszcza zaś 
drobnych akcesoriów, których 
— jak stwierdzili to od razu 
przedstawiciele WSK — za­
kład ten sam nie produkuje, 
a zatem winny jest „kolega”.

Ktoś wspomniał coś o kolo­
rach, czy nie można by wyjść 
poza czerń i wiśnię. Wytwór­
cy na to, że owszem, w zakła­
dowych laboratoriach mają na 
wet kilka kolorowych lakie­
rów. Więc handlowcy pytali, 
czy mogliby zamawiając na 
przykład wagon motocykli, o- 
kreślić proporcje poszczegól­
nych kolorów. Odpowiedź by­
ła odmowna. — To dla pro­
dukcji byłoby zbyt kłopotliwe 
— mówiono. Wreszcie ktoś 
stwierdził półgębkiem, że na 
Targach Krajowych pokazany 
był nowy model motocykla 
WSK, że o rychłym podjęciu 
jego produkcji doniosła bstat- 
nio warszawska prasa-

Reakcja wytwórcy była za­
dziwiająca. Otóż upoważnio­
ny przedstawiciel WSK stwier 
dził, że prasa pisze nieprawdę; 
w najbliższym czasie żadnego 
nowego modelu nie będzie się 
produkować; owszem, trwają 
prace konstrukcyjne nad „ro­
dziną WSK”, ale — tu suge­
stia wobec dziennikarzy — na 
ten temat niczego wiążącego 
nie należałoby pisać. Przed­
stawiono też kilkuletnią histo­
rię motocykla WSK, mówio­
no o ulepszeniach, sprowadza 
jących się do udoskonalenia 
teleskopów i paru detali.

W sumie była to konferen­

cja żenująca, w toku której 
przedstawiciele WSK bynaj­
mniej nie czuli się zmartwieni 
brakiem jakichkolwiek nowo­
ści. Poza tym wyszło na jaw, 
że innowacje nawet najpro­
stsze, rodzą się w WSK lata­
mi, jakby nikomu nie zależa­
ło na tempie, na dostarczeniu 
rynkowi nowości. Wspomniano 
wprawdzie ogólnikowo, że — 
obok modernizacji typu 125 — 
może w przyszłym roku ujrzy 
światło dzienne typ 175. A 
więc pójdzie się akurat w kie­
runku przeciwnym, niż wska­
zują to tendencje światowe, 
faworyzujące maszyny lekkie, 
stu lub nawet osiemdziesięcio- 
centymetrowe (80 ccm).

Tymczasem klient stał się 
niegrzeczny, zaczypa wybrzy­
dzać — na archaiczną kon­
strukcję i sylwetkę, a nawet 
na kolor! A przecież nie trze­
ba być psychologiem, by wie­
dzieć, że Franek chciałby ku­
pić sobie motor nieco inny niż 
ma Zbyszek. Janek i dziesięciu 
innych jeszcze ko^gów. Niech 
by się odróżniał chociażby 
właśnie tylko barwą lakieru...

Zamiast wniosku ciśnie się 
pod pióro pytanie: jak można 
dynamizować rynek, czynić z 
niego narzędzie napędzające 
mechanizm produkcyjny (a 
taki przecież charakter miała 
mieć cała rajdowa impreza), 
jeśli się mu będzie dostarczać 
ciągle ten sam towar: w przy­
padku motocykli — model prze 
starzały?

Czas najwyższy, aby również 
handel nabrał pewności siebie 
i bardziej aktywnie wpływał 
na to. jakie nowości powinny 
znajdować się w sprzedaży. 
Wszak rynek producenta, dyk­
tującego swoje prawa, minął 
bezpowrotnie, ustępując miej­
sca rynkowi nabywcy, dyktu­
jącemu upodobania i zmienia­
jące się gusty. Potęgujące się 
kłopoty z upłynnianiem róż­
nego rodzaju bubli są tego naj 
lepszym dowodem.

F. B.

Międzypaństwowe spotkanie w hokeju na trawie pomiędzy zespoła­
mi Polski i Kanady, jakie wczoraj odbyło się w Poznaniu, zakoń­
czyło się zwycięstwem naszej reprezentacji 4:0. Do przerwy Polacy 
prowadzili 1:0.

Było to pierwsze w historii ho 
keja na trawie spotkanie obu 
tych reprezentacji. Kanadyjczycy 
przyjechali do Polski z turnieju 
w Monachium, gdzie zajęli ostat­
nie miejsce. Grali tam m. in. z 
aktualnym mistrzem Europy — re­
prezentacją NRF, z którą przegra­
li 0:4. Wczorajszy przeciwnik nie- 
był zespołem, który mógł zagrozić 
naszej narodowej jedenastce. Goś­
cie grali bardzo ambitnie, ale nie 
dysponowali odpowiednim zaso­
bem techniki, a ich umiejętności 
taktyczne również nie stały na 
najwyższym poziomie. Najlepiej 
chyba o tym świadczy fakt, że w 
ciągu całego meczu goście oddali 
zaledwie jeden strzał na bramkę 
gospodarzy.

Drużyna polska, która wystąpi­
ła w zestawieniu: Łój-Otulakow-

Takiego nawału transmisji 
sportowych dawno nie prze 
żywaliśmy; , codzienne e- 

mocje kolarskiego Wyścigu Po­
koju, dwa finałowe mecze (pierw 
szy z dogrywka!) piłki nożnej o 
Puchar Zdobywców Pucharów 
rozegrane w Atenach między 
drużynami Chelsea Londyn i 
Reald Madryt, kilka międzypań­
stwowych meczów koszykówki — 
eliminacji do mistrzostw Europy, 
zawody żużlowe Polska — An­
glia — oto pozycje zeszłotygod- 
niowego repertuaru telewizyjne­
go.

Dla tych, którzy się sportem 
nie interesują, takie nagroma­
dzenie było złem koniecznym, 
ale dla miłośników sportu — 
frajda to nie lada. Nie ma siły, 
która by ich oderwała od tele­
wizorów, w chwili, kiedy kończy 
się etap, lub gdy odbywa się 
mecz decydujący o pucharze. 
Nikt też tak, jak kibice sporto­
wi, nie wyłapuje najmniejszych 
nawet niedociągnięć w transmi­
sjach. Niekiedy zastanawiam się 
nad tymi zjawiskami i często do 
chodzę do wniosku, że w tele­
wizji niezbyt chyba zdają sobie 
z nich sprawę, albo też... lekce 
ważą je. Trudno bowiem uwie­
rzyć, żeby miłośnikom sportu ro 
biono kawały w rodzaju przer­
wania transmisji podczas do­
grywki piłkarskiego meczu w 
Atenach.

Nie zawinione natomiast przez 
naszą TV było zakończenie trans 
misji z ostatniego etapu Wyści­
gu Pokoju w Pradze, zanim do­
konano dekoracji indywidual­
nych i drużynowych zwycięzców. 
Być może w Czechosłowacji za­
interesowanie Wyścigiem Pokoju 
jest mniejsze niż u nas, co mia 
łoby swe uzasadnienie w słab­
szych w tym roku wynikach cze 
chosłowackich kolarzy. To ied- 
nak nie usprawiedliwia zakończę 
nia programu, który iest ukoro­
nowaniem całej wielkiej Impre­
zy sportowej, tuż przed jej kul-

minacyjnym punktem. Żeby na 
przyszłość uniknąć podobnych 
niespodzianek, trzeba się zabez 
pieczyć odpowiednimi umowa­
mi z bratnimi telewizjami.

Jeśli chodzi o stronę 
wizyjną sprawozdań z po 
szczególnych etapów Wyś­
cigu Pokoju, nalepiej robiła 
to polska TV. W NRD i Czecho 
Słowacji ograniczono się, nie­
stety, tylko do przedstawienia 
krótkiego odcinka trasy przed 
stadionem i samego stadionu. 
Natomiast w Polsce oglądaliśmy 
na ekranach fragmenty walki na 
całej niemal trasie, w czym nie 
małą rolę odegrał helikopter. 
Gorzej natomiast wypadli nasi 
komentatorzy, którzy często nie

(TELEWIZJA

Pod 
znakiem 
sportu
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mieli co mówić, czekając na 
przyjazd kolarzy na stadion.

Zakończeniem Wyścigu Poko­
ju była nadana z Pragi impreza 
rozrywkowa. Gdyby tak jeszcze 
repertuar był bardziej urozmaico 
ny i nie składał się wyłącznie z 
piosenek, śpiewanych kolejno 
wszystkim zwycięzcom poszcze­
gólnych etapów i całego Wyści­
gu, rzecz byłaby zupełnie dobra.

Słaby — zwłaszcza jeśli cho­
dzi o teksty piosenek i fabułę 
— był program rozrywkowy w 
wykonaniu Zespołu Śląskiej Es 
trądy Wojskowej pt. „kryptonim 
Mucha". Piosenki z rymami w ro 
dzaju: ..Mój malutki, słabiutki, 
wątlutki jak krasnoludki, wypija

pół litra wódki"... i tak dalej w 
tym guście i na takim poziomie 
dowcipy — zepsuły ten program.

Reportaż Tadeusza Kraśki 
„Współdziałanie części ciała ża 
by“ czyli „Matura ze Szpilka­
mi" dowcipnie, ale także w spo 
sób skłaniający do refleksji, po­
kazał, jak luminarze polskiej nau 
ki i kultury zdają obecnie matu 
rę, w której egzaminatorami — 
przyznać trzeba, że bardzo po­
błażliwymi — byli nauczyciele z 
Liceum im. S. Batorego w War 
szawie. Co prawda, sporo w tej 
maturze było żartu (wiadomo — 
„Szpilki" pismo satyryczne, mo­
że sobie na taki eksperyment 
pozwolić), ale jakiś osad na te 
mat celowości obecnego kształ­
tu matur w każdym z telewidzów 
ten program pozostawił.

We mnie ta „matura" wywoła 
ła jeszcze inne uczucie. Miano­
wicie uznanie dla ludzi, znajdu 
jących się na świeczniku naszej 
nauki, którzy wiedząc, że w wie 
lu przedmiotach stoją na straco 
nej pozycji, nie zawahali się pu 
blicznie stanąć do „egzaminu". 
Nie bali się narazić swego auto 
rytetu lub ośmieszyć. Jakże 
często tak właśnie rozumu­
ją niektórzy ludzie, skłonni nie­
kiedy jakiekolwiek uwagi pod 
ich adresem przyjmować jako 
atak wymierzony przeciw autory 
tetowi ich zawodu, środowiska, 
instytucji. W obronie własnej 
nieudolności gotowi są się za­
słaniać rzekomymi wyższymi ra 
cjami.

Mało jest ludzi na świeczniku, 
którzy odważają się przyznać do 
błędów i omyłek. A przecież 
rzecz to normalna. „Luki" ujaw 
nione w toku „szpilkowego" eg­
zaminu, są po prostu konsek­
wencją specjalizacji zawodowej, 
bez której współczesna cywiliza 
cja byłaby nie do pomyślenia. 
A powracając do matur, to nie 
wiem, czy na stu zdających po 
latach, ponownie egzamin dojrzą 
łości. jeden przeszedłby gładko 
przez sito. Ja w każdym razie 
oblałbym na pewno.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Praca 
wychowawcza 

w klubie sportowym
W Warszawie odbyła się ogól­

nopolska narada zorganizowana 
przez ZG ZMS i Krajową Radę 
OFSWFiT. Uczestniczyło w niej 
kilkudziesięciu wiceprezesów d s 
wychowawczych oraz przewodni­
czących kół ZMS z blisko 50 spor 
towych klubów związkowych.

Wiceprzewodniczący ZG ZMS — 
Andrzej Majkowski przedstawił 
referat programowy, w którym 
ogólnie określił rolę i zadania kół 
ZMS w klubach sportowych.

„W całokształcie podjętych 
przez ŻMS problemów — powie­
dział m. in. Andrzej Majkowski 
— w dziedzinie sportu i kultury 
fizycznej najwięcej uwagi poświę­
ca sie pracy w klubie — podsta 
wowej jednostce sportowej. W 
klubach bowiem znajduje się mło 
dzież, która z braku czasu (na­
uka i uprawianie sportu) nie zo­
stała objęta programową działal­
nością organizacji młodzieżowej. 
Przed kołami ZMS stoją więc bar 
dzo trudne i odpowiedzialne za­
dania: socjalistyczne wychowanie 
yłnd^o-o snortowcw; obywatela 
Polski Ludowej. Rozpoczęta jesz­
cze przed VI Plenum ZG ZMS 
akcja powoływania fcół ZMS w 
klubach sportowych została nasi­
lona po nlenum. Pod koniec 1969 
roku istniało już 298 kół, obecnie 
na terenie krain działa ich 474,

Nie chcemy jednak kół istnieją 
cych tylko na papierze, nie chce- 
mv „martwych dusz”, zależy nam 
na takich kołach, które rnają w 
klubie swoje stałe miejsce, zysku 
ją autorytet konkretnymi czyna­
mi. W dalszym ciągu nękają nas 
problemy ,nad którymi nie wol­
no przechodzić do porządku dzień 
nego. Rozszyfrowane nieprawidło 
wości wymagaja natychmiastowe­
go kontrdziałania, tym bardziej, 
że s_a to zjawiska od dawna wszy 
stkim znane, jak: kaperowni- 
ctwo, szowinizm klubowy, niewła 
ściwe zachowanie na boisku, mer­
kantylny stosunek do sportu — 
traktowanie go jako zawodu, chu 
Ijgańskie wybryki pseudo-kibi- 
ców. To tylko niektóre ogniwa 
długiego niestety, łańcucha nega­
tywnych zjawisk. Uregulowanie 
spraw wychowawczych wymaga 
okresu o wiele 'dłuższego aniżeli 
sprawy czysto szkoleniowe. I tu 
potrzebni jesteśmy my, aktywi­
ści ZMS. a wraz z nami trene­
rzy, działacze, członkowie partii, 
aktywiści związków zawodowych.

ski, Juszczak, Kasprzyka, Matu­
szyński, Ziaja (Kaźmierczak), 
Czaiński, Kruś, Grotowski, Czaj­
ka, Wybieralski, grała w pierw­
szej połowie bardzo słabo, zwła­
szcza w ataku. Było to chyba wy 
nikiem błędnego ustawienia po­
szczególnych zawodników, gdyż 
np. Czajka — rasowy pomocnik, 
grał w napadzie co nie dawało 
żadnego efektu. Dopiero przesu­
nięcie po przerwie tego zawodni­
ka do pomocy i wprowadzenie na 
jego miejsce Kaźmierczaka, uak­
tywniło linię ofensywną Polaków 
i w efekcie podwyższyli oni wy­
nik do 4:0. Na wyróżnienie w poi 
skim zespole zasłużyli: Otulakow 
ski, Wybieralski i Kaźmierczak.

Bramki zdobyli: w 2 min. — Gro 
towski, w 40 min. — Kaźmierczak, 
w 42 min. — Otulakowski i w 60 
min. Czaiński.

Przed meczem odbyła się cere­
monia powitania. Podobno odegra 
no również hymny narodowe Ka­
nady i Polski. Piszemy — podob­
no, gdyż jęki, trzaski j charczenia 
dobywające się z głośników bar­
dziej przypominały odgłosy afry­
kańskiej dżungli niż hymny na­
rodowe. Była to po prostu kom­
promitacja. W'ydaje się, że jeżeli 
Warta wynajmuje boisko, to in­
stalacja głośnikowa powinna dzia­
łać sprawnie, tym bardziej, jeże­
li ma być wizyta z racji rozgry­
wanego meczu międzynarodowego.

(s)

Żużel

Trzecia porażka
Anglików

Podobnie jak w Gdańsku i Byd­
goszczy, również w Gorzowie pol­
scy żużlowcy rozgromili Anglików, 
tym razem 70:38. Polacy wygrali 
10 biegów, 7 zremisowali, a jedynie 
ostatni bieg wygrali zawodnicy 
Wielkiej Brytanii 5:1.

Pojedynki były zacięte. Polacy 
mogli zadowolić kibiców wysoką 
klasą jazdy.

Przykry wypadek zdarzył się w 
9 biegu, gdy .zamiast Protąsiewicza 
pojechał rezerwowy Andrzej Po­
gorzelski z gorzowskiej Stali. 
Przed rozpoczęciem ostatniego o- 
krążenia, gdy już prowadził przez 
nikogo nie zagrożony, upadł 1 do­
znał złamania szczęki i ogólnych 
potłuczeń. Odwieziono go do szpi­
tala.

W W. BRYTANII ODWROTNIE
W Leicester trzeci test-mecz żuż­

lowych reprezentacji W. Brytanii 
i Polski, zakończył się kolejnym 
zwycięstwem Brytyjczyków, tym 
razem 77:30.

Koszykarki ZSRR bez porażki
Od zwycięstwa do zwycięstwa 

kroczą koszykarki Związku Ra­
dzieckiego na mistrzostwach świa 
ta w Sao Paulo. Odniosły one już 
czwarte zwycięstwo, tym razem 
nad Czechosłowacją 88:69 (49:42).

W drugim, snotk^^iu Brazylia 
pokonała Japonię 77:76 (36:35). (ża)

Dzisiaj
Polska — Grecja

Dzisiaj o godz. 17.30 na Sta­
dionie im. 22 Lipca w Pozna­
niu rozegrane zostanie między 
państwowe spotkanie piłkar­
skie Polska — Grecja. Będzie 
to mecz z cyklu eliminacji 
przedolimpijskich. 9 czerwca 
nasi reprezentanci grają re­
wanż w Gępcji. Jeżeli Polska 
przebrnie szczęśliwie przez 
pierwszą eliminację, to następ 
nymi jej przeciwnikami będą 
drużyny Hiszpanii i Bułgarii. 
Zwycięzca tej grupy awansu­
je do turnieju olimpijskiego 
w Monachium.

Reprezentacja Polski wystą­
pi dzisiaj w następującym 
składzie: bramka — Gomola, 
obrona — Wraży, Wyrobek, 
Winkler i Anczok, pomoc — 
Szołtysik, Blaut, Cmikiewjcz 
wzgl. Bula, napad — Banaś, 
Lubański, Gadocha.

Dwie kasy na Stadionie im. 
22 Lipca będą czynne już od 
godz. 10, natomiast pozostałe 
o godz. 13. Bramy stadionu 
otwarte zostaną o godz. 14.45, 
zaś o godz. 15.45 rozpocznie się 
przedmecz, w którym wys<ąpią 
reprezentacje juniorów Pozna­
nia i Koszalina, (s)

^lek opisem^
RUMUNKI LEPIEJ CWICZĄ

W międzypaństwowym meczu 
gimnastycznym kobiet Bułgaria 
przegrała z Rumunią 173,50:180,25 
pkt. Indywidualnie zwyciężyła Ru­
munka Carolina Marin — 36,70 pkt.

TURNIEJ KOSZYKÓWKI
W dalszym ciągu międzynarodo­

wego turnieju koszykówki męż­
czyzn w Lublanie, reprezentacja 
Jugosławii pokonała drużynę Sio.. 
venii 93:82 (38:44), a Kuba zwycię­
żyła Belgię 71:61 (41:30).
SZERMIERCZA REPREZENTACJA 

WĘGIER
Ustalono reprezentację na mi­

strzostwa .świata w Wiedniu (5—16 
lipca) : floret mężczyzn — Jeno Ka 
muti, Sandor Szabo, Bela Gyarma 
ti, Laszlo Kamuti, Istvan Marton 
i Gyorgy Szakacs, floret kobiet — 
Maria Szolnoki, Tamasne Mendele 
nyi, Magda Maros, Ildiko Rejto, 
Ildiko Bobis, Ildiko Tordasi, sza­
bla — Peter Bakonyi, Tibor Pezsa, 
Tamas Kovacs, Peter Marto i Mi- 
klos Meszena, szpada — Csaba Fe 
nyvesi, Zoltan Nemere, Pal 
Schmitt, Sandor Erdos i Gyozo 
Kulcsar.

HIPPODROM — STADION
W Warszawie oddano do użytku* 

jedyny w Polsce, „.hippodram_sta- 
dion przeznaczony wyłącznie do 
zawodów jeździeckich. Już w pi«fe 
tek odbędą się tam „Zawody przy 
jaźni” z udziałem zawodników za­
granicznych. (za)

Tenisowe
mistrzostwa Francji

W Paryżu rozpoczęły się między 
narodowe otwarte mistrzostwa 
Francji w tenisie. Sukces odniósł 
Tadeusz Nowicki wygrywając z A- 
merykaninem McManuszem 6:3,. 
G :0, 6:2.

Wiesław Gąsiorek spotkał się z 
rozstawionym jako numer 1 Cze- 
chosłowakiem Kodesem. Spotkanie 
zostało przerwane z powodu de­
szczu przy niekorzystnym dla Po­
laka wyniku 1:6, 1:6, 1:2. (za)

CECH STOLARZY SWARZĘDZKICH w SWARZĘDZU 

PODA JE DO WIADOMOŚCI, że 
Rzemieślniczy Pawilon Meblowy w Swarzędzu, 

przy ul. Wrzesińskiej 28,

ZOSTANIE ZAMKNIĘTY OLA ZWIEDZAJĄCYCH

Z POWODU REMONTU
W DNIACH OD 31. V. DO 12. VI. BIEŻĄCEGO ROKU.

K3483

9 Samochody
Sprzedam Wartburg 1000. 
Rataje. Osiedle Jagielloń­
skie 62 m. 9, oglądać ro 
godz. 15. 7093g

Sprzedam Moskwicza 403, 
stan idealny. Poznań — 
Karwowskiego 24 m. 1, 
po 18. 7453g

e Praca & ftauka
Przyjmę natychmiast pra 
cownika fizycznego do 
produkcji kredy, najchęt 
niej zamiejscowego, zna­
jącego tę branżę. Poznań. 
Krzywa 15 m. 1. 8858g

Potrzebna dobra gospo­
sia do starszej pani do 
willi z kaplicą pod War 
szawą. Zgłoszenia pisem 
ne — Anna Raue, Nowa 
Wieś, Michalin k. Otwoc­
ka. 1410p

Maszynopisania uczę. — 
Marcinkowskiego 26 m. 26 
II podwórze, I piętro.

5136g

Całotygodniową opieke 
nad dzieckiem u siebie w 
domu, zapewnię również 
w czasie wakacji. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 7213g.

49* Kupno O Sprzedaż
Kupię silnik Fiata 600 do 
remontu lub części Ko­
złowska, Osiedle War 
szawskie, Działki 195

7U2g

Sprzedam obrączki ślub­
ne, magnetofon „Tesla” 
B 42, skuter „Lambretta” 
175 TV — nowy. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9001 g.
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele, poleca Cz 
Szczepańska, Armii Czer­
wonej 61, w podwórzu.

4955g

Sprzedam wózek głęboki 
Nad Wierzbakiem 14 m 
12. 8496g
Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe, kombinowane, po­
leca Wytwórnia, Orzeszkp 
wej 13. 8986g
Sprzedam jadalnię w dob 
rym stanie rzeźbioną za 
5 tys. Telefon 564-47, do 
18. 7010g
Kuchenkę gażową białą 
z piekarnikiem, aparat 
fotograficzny i,Zenit” — 
okazyjnie Sprzedam. Po­
znań, Kościuszki 103 m. 
9. 7014g

Sprzedam szafę, stół, 6 
krzeseł nowoczesne jasne, 
szafeczkę kuchenną i pie 
rze używane. Ul. Rut­
kowskiego 20 m. 18, r>d 
godz. 18. 7059g

Do samochodu DKW — 
sprzedam karter, wał kor 
bowy, koła i inne części, 
wózek 2-kołowy 200 kg 
na gumach WSK. Oboi- 
nicka 53. 7103g

Sprzedam sypialnię Cze­
czot, gabinet, kuchnię, 
stolik pod telewizor, piec 
westfalka biała, piec prze 
nośny. UJ. Garbary 35.

7134g

„Zastavę 750” — sprze­
dam. Tel. 672-263, godz. 
7—12, wzgl. 15—18, 7820g
Renault 10, sprawny, łat 
wy w prowadzeniu, osz­
czędny 6,8 litrów/100 km, 
idealny stan, nowe ogu­
mienie General, cena 
115.000,— sprzedam. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8231 g

Wartburg 312 Camping — 
w dobrym stanie, sprze­
dam, 58 tys. zł. Arciszew 
skiego 25 m. 40, po 16.

8552g

Warszawę górnozaworo- 
wą 223, nową, kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8744g.

Sprzedam Jawę 250. A- 
dres: Franciszek Boj-
szc^ak, Lubosina, pow. 
Szapio^uły. 7153g

Moskwicza 407, w dobrym 
stanie z pierwszych rąk, 
sprzedam. Piła, ul. Bieru 
ta 12. 1418p

Tapczan używany, sprze 
dam. Adres wskaże „Pra 
sa’k Grunwaldzka 19 dlj 
7159g.

Fortepian dla znawców, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7160g.

Sprzedam korzystnie pia 
nino. Swigoń, Poznań, ul 
Słowackiego 35 m. 5, od 
godz. 16—18. 7055g

Sprzedam owce hodowla 
ne oraz platformę na 
szesnastkach. Kazimierz 
Kubasik, Luboń 3, Lipo­
wa 13. 7063g

Skodę MB - 1000, rocznik 
1968 — sprzedam. Telefon 
671-665, W godz. 15—18, — 
Kłuszyńska 20 m. 19.

8981 g

Kupię nowego Trabanta.
Tel. 637-10. 9009g

Sprzedam Syrenę 104, stan 
idealny. Tel. 67-09-82.

mig

Opel Record 1700 (rok 
1963) sprzedam. Lipiński, 
Babimost, Żwirki, Wigu­
ry 6 m. 3. 1417p
Sprzedam M-20 Warsza­
wę. Poznań, Rybaki 8 m. 
49, codziennie od godz. 
15.30—20. ’ 7082g



ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA 
Kopalni Węgla Kamiennego „KLEOFAS"’ 
w Katowicach, ul. Rewolucjonistów nr 60

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1971/72

W ZAWODACH:
• górnik technicznej eksploatacji złóż, 
• mechanik maszyn i urządzeń górnic­

twa podziemnego,
• elektromonter górnictwa podziemnego,
• mechanik maszyn i urządzeń prorób- 

czych.
WARUNKI PRZYJĘCIA:

1. ukończenie 15 lat, a nie przekroczenie 18 
lat życia,

2. ukończenie szkoły podstawowej, 
PRZY WPISIE NALEŻY ZŁOŻYĆ:

podanie, życiorys, dokument urodzenia, 
ostatnie świadectwo szkolne.

KOPALNIA ZAPEWNIA:
1. pomoc materialną w gotówce wynoszącą 

miesięcznie:
— 400 zł — w klasie pierwszej,
— 500 zł — w klasie drugiej, 
— 700 zł — w klasie trzeciej;

2. umundurowanie: w klasie II — granatowy 
mundurek szkolny, w klasie III — szaro- 
stalowy mundur górniczy, szarostalowy 
płaszcz górniczy, górniczą czapkę uczniow­
ską, dwie koszule dzienne i półbuty skó­
rzane;

3. 50 proc, stawki miesięcznej pomocy ma­
terialnej w gotówce w okresie ferii let­
nich;

4. Premię w wysokości 25 proc, stawki mie 
sięcznej pomocy materialnej w gotówce;

S. pozamiejscowym odpłatne pełne utrzyma­
nie i zakwaterowanie w internacie szkol­
nym;

6. prawo wstępu do trzyletniego technikum 
górniczego (absolwenci z ogólną oceną 
bardzo dobrą mają prawo wstępu do tech­
nikum bez egzaminu wstępnego).

Zgłoszenia przyjmuje codziennie sekretariat.
 K3327

Trylinkę, płyty chodnikowe, krawężniki 
oraz elementy do budowy domków, garaży 
i altan — specjalność bloki żwirowe 

na fundamenty — wykonuje 
BETONIARNIA 
Poznań - Plewiska Osiedle

Ul. Spółdzielcza 6 — tel. 673-735 i 534-84 
300 m za cmentarzem junikowskim. 

USŁUGI TRANSPORTOWE ZAPEWNIONE.
8612g

Komunikaty
KOMUNIKAT

dla
— Obywateli wynajmujących pokoje gościom 

targowym,
'— Prowadzącym książki meldunkowe.

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — Urząd 
Spraw Wewnętrznych — podaje do wiadomości, że 
w związku z odbywającymi się w dniach od 13 
czerwca do 22 czerwca 1971 roku XL Międzynarodo­
wymi Targami Poznańskimi — Referaty Ewidencji 
i Kontroli Ruchu Ludności Prezydiów Dzielnicowych 
Rad Narodowych — przyjmować będą w okresie od 
11 czerwca do 25 czerwca 1971 r.

ZGŁOSZENIA MELDUNKOWE 
codziennie od godz. 8 do 18, a w niedzielę od godz. 
9 do 13.

Przypomina się osobom zainteresowanym o obo­
wiązku niezwłocznego załatwiania spraw meldun­
kowych gości targowych. K3752

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE NR 4 W POZNANIU

OGŁASZA
ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1971/72

do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
dla Pracujących

Poznańskiego Zjednoczenia Budownictwa 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152 

w zawodach — szkolenie 2 letnie:
— MURARZ — wiek 15—16 lat, wynagrodzenie 

w I klasie 150,— do 420,—• zł (zależnie od 
wieku), w II klasie — 500,— zł;

— MONTER konstrukcji żelbetowych — wiek 
16—17 lat, wynagrodzenie w I klasie 420,— 
zł, w II klasie — do 500,— zł.

Uczniowie klas drugich posiadają prawo do 
premii do 25 proc.

Dla uczniów zamiejscowych zakwaterowanie 
w internacie szkolnym.

~ Po ukończeniu nauki absolwenci mają za­
pewnioną pracę na terenie m. Poznania i Gniez­
na oraz możliwość dalszej nauki w Technikum 
Budowlanym dla Pracujących.

Zgłoszenia oraz szczegółowych informacji 
udziela dział pracy i płacy — Poznań, ul. Obor­
nicka nr 227/229. K3339

Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” 
Zakład Usługowy nr 65/II — Poznań, 

ulica Głogowska nr 75 
WYKONUJE

w ramach usług dla ludności i jedn. gosp. uspoł. 
NAPRAWY LODÓWEK

I ZMECHANIZOWANEGO SPRZĘTU 
GOSPODARSTWA DOMOWEGO 
W TERMINIE ODWROTNYM.

Zakład udziela gwarancji po naprawie. 
Zgłoszenia również telefonicznie pod nr 622-20 
KORZYSTAJ Z TRANSPORTU ZAKŁADU !

M3632

Pracownicy poszukiwani

H Sprzedaż
Sprzedam Piec kąpielowy 
na węgiel. Poznań, ul. 
Gwiaździsta 2 m. 4. od 
godz. 16. 7089g

Sprzedam młocarnię an­
gielską „Rustona” 20 q 
stan średni. Semrau. Po- 
pielewo k. Trzemeszna.

7U3g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, nowe budownic­
two, na większe, również 
nowe budownictwo. Swo 
boda 66 m. 2. 6968g
Panienka pracująca, po­
szukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6972g
Przyjmę na pokoje oso­
bę samotną lub małżeń­
stwo. Płatne rok z góry. 
Luboń 1, ul. Jana Brzech 
wy 1. 6991P
Wynajmę panienkom po­
kój. Dębiec, Niedbalskie- 
go 6. 6992g

Małżeństwo z rocznym 
dzieckiem, — członkowie 
spółdzielni, poszukuje mie 
szkania, względnie poko­
ju nieumeblowanego. O- 
ferty — „Prasa”, Grun- 
waldzKa 19 dla 8494g.
Samotna, starsza pani — 
kupi kawalerkę lub pu­
sty pokój, wyłączony, mo 
że być przy rodzinie — 
dzielnica Grunwald. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9027g.

Parcelę 623 m* — bliźnia 
cza zabudowa — Szcze­
pankowo 38.000 zł — sprze 
da spiesznie Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

8526gpr
Kupię willę wolną, wy­
gody, posiadam do zamia 
ny tańszą willę, Osiedle 
Warszawskie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8729g.

Sprzedam dom, chlew, 
2000 m2 ziemi, Lubasz Sta 
ry, Długa 33, poczta Ra­
cot, pow. Kościan, Ste­
fan Janowicz. 1419p

Zmihy Różne

Linoleum z Importu — 
sprzedam. Młyńska 6 m. 
10, godz. 16—17. 7058ą

Lodówki domowe, napra 
włam. Tel. 316-07. 6151g

Schody, żaluzje w drze­
wie, wykonuje stolarnia. 
Poznań, ul. Polska 50 — 
tel: 468-78. 6581 g
Świnoujście! 8-pokojową 
willę wyposażeniem, wy 
najmę, na okres letni, in 
stytucji. Wiadomość: Po­
znań, Wilczak 7, Swinouj 
ście, tel. 35-02. 8495g

Sprzedam Pannonię w 
dobrym stanie. Poznań — 
Osiedle Jagiellońskie 39 
m. 7 7037g

Sprzedam tanio skuter 
Wiatka. Telefon 530-88.

7161g

Koszalin! Dwa pokoje, 
kuchnia — zamienię na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8048g.

Przyjmę panią lub mał­
żeństwo, członków spół­
dzielni — na pokój, bli­
sko tramwaju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8982g.

Ursus C-45 z pługiem — 
tanio sprzeda Mieczysław 
Kalota, Wierzeja, pow. 
Grzebienisko, p. Szamo­
tuły. 7101g

O Lokale
Pokój, kuchnia, garaż, 
Sulechów — zamienię na 
pokój w Poznaniu, lub 
okolice Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6925g.

Panu pokój odstąpię. — 
Łomżyńska 23 (Warszaw­
skie). 8122g
Pan, poszukuje jednooso 
bowego, niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 8837g

© Nieruchomości
Kupię spiesznie parcelę 
budowlana, Grunwald — 
Jeżyce. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7323g

Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy domu. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 7531 g.

Zgubiono płaszcz zielony 
ortalionowy 17 maja godz. 
19.30, Dworzec Autobuso­
wy. Zwrot wynagrodzę. 
Tel. 336-57. 9034g
W dniu 21 maja 1971 r 
na trasie Nowe — Kos­
trzyn Wlkp., wypad! ze 
samochodu ciężarowego 
karton, stanowiący prze­
syłkę celną dla Zakła­
dów H. Cegielski — Po­
znań Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem — pod adre­
sem WP PKS, Oddział II 
Poznań. 8977g

Taksówkarza, który je­
chał dnia 24. V. po godz. 
22 z Osiedla Piastowskie­
go na Łukaszewicza — 
pasażerka prosi, aby re­
sztę oddał w swoim Zrze 
szeniu. 9015g

Oddam w dzierżawę ga­
raż, Grunwald, Skarbka 
40 a. Informacje od godz 
16.6935g

Matrymonialne
Samotny po 60 — pozna 
panią, w celu matrymo­
nialnym (mam 1 pokój 
w Poznaniu). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8692g. 8692g

ŚLUSARZY
— zatrudni natychmiast Zakład Doświadczalny 

Konstrukcyjno - Prototypowy PIMR w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 31. K3765

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego, ul. Węgliniecka 7/9, dojazd tramwaja­
mi nr 3, 13, 17 — zatrudni: 

— ŚLUSARZY 
— TOKARZY 
— MURARZY 
— TRASERA.

Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia pod w/w adresem. K3677
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu — zatrudni zaraz 

INŻYNIERA lub TECHNIKA SAMOCHODOWE­
GO ze znajomością zagadnień gospodarki re­
montowej i eksploatacji pojazdów samochodo­
wych, na stanowisko z-cy kierownika Oddziału 
Transportu.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
„Hydrobudowy 9” Poznań, ul. Sienkiewicza 22, po­
kój 502. K3737
— KOSZTORYSANTA inst. wodno-kan. i c. o. ze 

znajomością technologii produkcji — inżyniera, 
wzgl. technika aa kierownika działu przygoto­
wania produkcji,

— TECHNIKA urządzeń sanitarnych i ELEKTRYKA* 
— OPERATORA koparki jednonaczyniowej, 
— SPAWACZY autogenicznych,
— IZOLERÓW oraz BLACHARZY na wentylację — 
zatrudni zaraz na dobrych warunkach 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno -.Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59 a.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku 
Krzesin.

Tel. 742-01, wewn. 66. Do pracy dowozi autobus 
przedsiębiorstwa. K3690
Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 — przyjmie do pracy zaraz:

2 INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z uprawnie­
niami budowlanymi z dziedziny robót instala- 
cyjno-elektrycznych oraz instalacyjno-sanitar- 
nych i centralnego ogrzewania, do Działu In­
westycji.

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ul. Krań­
cowa 9.

Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19. K3599

W dniu 23 maja 1971 r. zmarł zasłużony dzia­
łacz i członek Automobilklubu Wielkopolskiego 
w Poznaniu

kol. STEFAN JAZDONCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
ZARZĄD I KOLEDZY 

Automobilklubu Wielkopolskiego w Poznaniu.
K3894

-Dnia 22 maja 1971 r. zmarł.................
ADWOKAT

WALERY GOEBEL
b. członek Zespołu Adwokackiego nr 10 

w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 26 maja 1971 r.

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rada Adwokacka w Poznaniu 

K3895

Dnia 23 maja 1971 roku zmarł

WAWRZYN TORZ
nasz były długoletni pracownik, którego z głę­
bokim żalem żegnamy.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 maja 1971 r. o 
godz. 10.30 na cmentarzu komunalnym na Ju­
nikowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy — Załoga 
Wielkopolskich Okręgowych Zakładów 

Gazownictwa w Poznaniu.
K39G9

W dniu 23 maja 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza długoletnia, sumienna i nieod­
żałowana pracownica i koleżanka

TERESA WESOŁOWSKA
Cześć Jej pamięci!
Wyrazy głębokiego 

Zmarłej składają
Dyrekcja — POP 
Rada Robotnicza 

Zakładów Rowerowych

współczucia Rodzinie

— Rada Zakładowa
i Współpracownicy 

„Romet” w Poznaniu, 
K3919

Dnia 22 maja 1971 r. zmarł nasz nieodżałowa­
ny kolega

MARIAN WASIELEWSKI 
artysta malarz 

członek Poznańskiego Okręgu Związku Polskich 
Artystów Plastyków.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Związek Polskich Artystów Plastyków 
w Poznaniu.

9055 £

tDnia 24 maja 1971 r zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa mama, 

teściowa i babunia w 77 roku życia
BRONISŁAWA 

DZIĘCIELEWSKA 
I V0to GIERSZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie 
(Główna).

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

^^znań. Jesionowa 4. 9004?
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W dniu 24 maja 1971 r. odeszła od nas na zaw­
sze po krótkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św , przeżywszy lat 85 nasza najdroższa 
mama, teściowa, szwagierka, babunia i praba- 
bunia

MAGDALENA PIECHURA
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki i rodzina

Ul. Wawrzyńca 15. 8993g

tW dniu 24 maja 1971 r. zmarł po krótkich $
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen- Ul 

taml św,, przeżywszy lat 74, kochany mąż, o_j- g 
ciec i dziadek, śp.

ROMAN CICHY
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 bm. ■ 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, Tarczowa 13 m. 1. 8996g

tDnia 25 maja 1971 r. zasnął w Bogu w wieku
68 lat, mój najdroższy mąż, nasz ukocha­

ny ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

JÓZEF SNIEGOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, Galla 21 m. 3.
żona z rodziną

9100?

+ Dnia 24 maja 1971 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, jedyny syn, brat, zięć i szwa­

gier, przeżywszy lat 46, śp.

HENRYK MULLER
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, ul. Sikorskiego 3/4 m. 12 9093g

tDnia 24 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, sio­

stra, szwagierka, ciocia i kuzynka

ZUZANNA LEWANDOWSKA
z domu STANISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm 
o godz. 10.25 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Poznań, ul. Mylna 17 m. 11. 9089g 

a. Dnia 25 maja 1971 r. rozstała się z tym 
I światem w 77 roku pracowitego żywota, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, nasza najukochańsza matka, babunia 
i teściowa, droga siostra, ciocia i bratowa

FRANCISZKA SZAJKOWSKA
z domu JANKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 28 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

O tej bardzo bolesnej stracie zawiadamiają
mąż i rodzina 

<’09R?

Dnia 23 maja 1971 r. zmarł długoletni członek 
Cechu, śp.

STEFAN JAZDONCZYK
mistrz tapicerstwa 

odznaczony Srebrną Jubileuszową Odznaka 
Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 maja 

br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł Włókienniczych w Poznaniu 
9003S

tDnia 21 maja 1971 r. zmarł nagle w wieku 
lat 67, opatrzony Sakramentami św., nasz 

ukochany brat, wuj i szwagier śp.

ANTONI GRZESIŃSKI
długoletni dyrektor PGR Nieżychowo, pow. Wy­
rzysk,

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

RODZINA
Pogrzeb odbył się dnia 24 bm. w' Kosztcwie.

9043g

+ Dnia 24 maja 1971 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po długich cierpieniach.

moja najtroskliwsza mateńka, teściowa, babu­
nia i prababunia, śp.

KONSTANCJA KUBACHA
z domu MIKOŁAJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 15 z domu żałoby w Rosnówku, na 
cmentarz parafialny w Komornikach.

W smutku pogrążeni
córka z mężem, wnuki i prawnuki 

89942

tDnia 24 maja 1971 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz 

troskliwy ojciec, teść, dziadek, zięć, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

NARCYZ DYMIŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
żona z dziećmi i rodziną 

7081 g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 maja 1971 r. odeszła od nas, namaszczo­

na Olejami św., w wieku 64 lat moja najdroższa 
żona, nasza najukochańsza mamusia, droga teś­
ciowa i babunia, śp.

ANIELA PIOTROWSKA
z domu KOKOCIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 maja br. o go­
dzinie 11.55 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż, córki, synowie, zięciowie, synowe 

i wnuki
Poznań, Dąbrowskiego 3 m. 2. 9074g

tDnia 23 maja 1971 r. zasnął w Bogu, przeżyw­
szy lat 56, śp.

JÓZEF GA.TDZIEL
dypl. artysta muzyk

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 bm. 
o godz. 17 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Luboń 1, Jagiełły 13. 9091g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Przemysłu 
lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanowskiego nr 7 — 
zatrudni zaraz do pracy na terenie województw: zie­
lonogórskiego, koszalińskiego, poznańskiego oraz m. 
Poznania następujących pracowników:
— KIEROWNIKÓW grup robót budowlanych oraz 

KIEROWNIKÓW robót budowlanych — z wyk­
ształceniem wyższym techn.-bud. z 5-letnią prak­
tyką w zawodzie, względnie średnim technicz­
nym budowlanym z 8-letnią praktyką — wyma­
gane uprawnienia budowlane.

— MAJSTRÓW BUDOWLANYCH — z wieloletnią 
praktyką w zawodzie wraz z uprawnieniami bu­
dowlanymi.

— 1 MAJSTRA do robót instalacji sanitarnych — 
wymagane uprawnienia do wykonywania zawo­
du oraz praktyka wieloletnia.

Do pracy w zarządzie przedsiębiorstwa — potrzebny 
jest pracownik:
— 1 KIEROWNIK Działu Zatrudnienia i Płac — 

wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne 
z 5-letnią praktyką, względnie średnie ekono­
miczne z 3-letnią praktyką.

Dla pracowników wymienionych w pozycji 112 
przedsiębiorstwo zapewnia mieszkania spółdzielcze 
po ustalonym okresie nienagannej pracy.

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego pra­
cy w budownictwie do omówienia na miejscu, zgło­
szenia osobiste lub podania pisemne wraz z odpiy 
sami świadectw szkolnych, dyplomów oraz opinii 
zawodowej przyjmuje Sekcja Kadr, pokój nr 209.

K3150

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu 
w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo — za­
trudni:

— MONTERÓW, ELEKTRYKÓW, BLACHARZY, 
i LAKIERNIKÓW SAMOCHODOWYCH na 3 
zmiany;

— MONTERÓW SAMOCHODOWYCH do Kontroli 
Technicznej na 2 zmiany;

— ELEKTROMONTERÓW z uprawnieniami do 
obsługi urządzeń elektrycznych do 1 kV;

— ŚLUSARZA do naprawy pojemników z upraw­
nieniami spawacza;

— TOKARZA — FREZERA — SZLIFIERZA, PRA­
COWNIKA obznajmionego z pracą na tych ma­
szynach;

— MALARZA;
— STOLARZA;
— KIEROWCÓW z I i II kat. prawa jazdy oraz 

PRACOWNIKÓW do transportu dla Bazy 
przy ul. Wieruszewskiej 2 i Kazimierza Wiel­
kiego 1.
Kierowcy podejmujący prace ładowacza otrzy­
mują dodatkowe wynagrodzenie.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Dział 
Suraw Osobowych, ul. Wieruszewska 2 K3550
Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie do pracy zaraz, niżej wymienio­
nych pracowników:

— 2 MASARZY
— 2 PIEKARZY
— 1 KUCHARZ GARMAŻER.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Miejska 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kórniku, pl.
Niepodległości 32. W3750

Dnia 24 maja br. zmarł nasz długoletni i ce­
niony pracownik, przez długi okres członek 
Rady Spółdzielni, dobry i niezapomniany kolega

ROMAN CICHY
Pogrzeb odbędzie się 26 maja br. o godz. 11.50 

na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Pracownicy — Rada i Zarząd 

Krawieckiej Spółdzielni Pracy „Moda” 
w Poznaniu, ul. Szyperska 1.

M3908

tDnia 23 maja 1971 r. zmarł tragicznie mój | 
jedyny, najukochańszy, nigdy niezapomnia- H 

ny, wierny przyjaciel życia, mąż i tatuś, nasz a 
najdroższy zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

TEODOR JAN ŁUKASZEWICZ I
przeżywszy lat 29.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26 maja br. h 
o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia w nieutulonym S 
żalu i bólu pogrążona

żona z synusiem i rodziną
90! 6g I
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Środa

Filipa

Słońce: 3.44—19.57

POLSKI — g. 19 „Kordian”; 
NOWY (Kino Olimpia) — g. 19 
„Jacuś”; OPERA — g. 19 „Daina 
Fuowa”; OPERETKA — g. lu 
„My chcemy tańczyć”; MARCI­
NEK — g. 11 „Ty^noteusz Majster 
klepka”, g. 17 „Hefajstos”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 1Q, 12.30, „Walet karowy” 
(USA 14 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Me- 
dea” (franc.-włosko-NRF 18 1.); 
apollo i czternastka — 
nieczynne: BAŁTYK — g. 10, 12, 
14, 16, 18 20.15 „Dzięcioł” (poi. 
14 1.); GONG — g. 10 12, 16. 18, 
20 „Jeśli dziś wtorek, to jesteśmy 
w Belgii” (ang. 14 1.); GRUN­
WALD — g. 17. 19.30 „Jeśli dziś 
wtorek, to jesteśmy w Belgii” 
(ang. 14 1.): GWIAZDA — g. 9, 
12.30, 16. 19.30 „Bitwa nad Ne- 
retwą” (jug. 14 ].): KOSMOS — 
g. 17. 19.30 „Ostatni termin” (USA 
16 1.): MALTA — g. 16, 18, • 20 
„Skradzione pocałunki” (franc. 
16 1.); MINIATURKA — g. 16. 19 
„Pojedynek w słońcu” (USA 16 1.); 
OLIMPIA — nieczynne: OSIEDLE 
— g. 17, 19.30 „Hajducy” (rum. 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 
20 „Kąt padania” (radź. 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 12.30, 15, 17.30, 
„Pogromca zwierząt” (rum.-ka- 
nad. 14 1.), g. 19.30 DKF (Król 
Edyn): PRZYJAŹŃ — nieczynne: 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 ..Złoto Mackenny” (USA 16 1.): 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Isadora” (ang. 16 1.): 
SC.ALA — g. 16 „Niezawodni przy­
jaciele” (rum. 11 1.): tęcza — 
g. 17 „Ryszard Lwie Serce i Krzy 
żowcy” 'USA 14 1.). g. 19.30 „Frau- 
lein Doktor” (jug. 18 1.): WARTA 
— g. 9 12.30, 16. 19.30 „Spartakus” 
(USA 16 1.): WCZASOWICZ (Pusz 
czykowo) — g. 15. 17, 19.15 „Za­
mek pułapka” (franc. 16 1.); WIL 
DA — g. 10. 12.30. 15.30, 18. 20.15 
„Hibernatus” (franc. 11 1.); WŁÓK 
NIARz (Steszew) — g. 19 „Panna 
młoda w żałobie” (franc. 18 1.): 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 15. 17. 19.15 
„Winnetou w Dolinie Śmierci” 
(jug. 11 1.); Fotoplastlkon — g. 
12—20 „Lwów — Kijów — Krym”.

„TRAMP” (obok Stadionu im.
22 Lipca) — g. 19.

Interna, chirurgia ogólna, oku­
listyka, neurologia — Szpital M<ej 
ski im. Strusia, ul. Walki Mło­
dych 7. tel. 511-11.

Laryngologia — Szpital Klinicz 
ny im. Święcickiego, ul. Przyby 
szewskiego 49. tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29,33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20), wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103), 
teł. 566-66. Podstacje: w Luboniu, 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 15—23 niedz. i świę­
ta g. 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — całą 
dobę; chirurgiczne 1 — ul. kornie 
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne u — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — całą dobę; Labora­
torium szybkich analiz (Chełmoń­
skiego 20) — g. 7—23.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82): Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-65). 
Zgłoszenia wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog (czynny całą dobę). Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych. alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych._

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 249. tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 69, Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

O radio
Środa program i — Fala 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu redak­
cja społeczna; 8.29 Konc. Ork. PR 
i TV w Łodzi: 9 Dla kl. I—II „Na 
plaży”; 9.20 „Kwiaty i piosenki dla 
mamy” — konc.; 10.05 „Na pewno 
w któryś poniedziałek” — fragm. 
opow.: 10.25 Konc. muz. hiszpań­
skiej; 11 „W różnych rytmach”; 
11.30 Dedykujemy II-giej zmianie; 
11.45 Public, międzynar.: 12.25 Ryt­
my i melodie dli wszystkich: 13 
Dla kl. I—II „Dary dla Wodnika” 
słuch.: 13.20 „Swojskie melodie”; 
13.40 Wiecej, lepiej, taniej; 14 ..Na­
sza mama” — reportaż; 14.20 Mu­
zyka operowa; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 16.05 Alfa i 
Omega — magazyn popularno­
naukowy; 16.30 Popołudnie z mło­
dością: 17.30 Transm. międzypań­
stwowego meczu piłkarskiego Pol­
ska — Grecja: 19.20 Konc. Chopi­
nowski — z nagrań Belli Dawi- 
dowicz: 20.30 15 minut dla Kwin­
tetu George'a Shearing’a: 21 Ze 
wsi i o wsi; 21.20 Rozmowy o wy-
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Na przykład Grunwald W pcw. poznańskieBliżej klienta Modernizacja sieci szkół
Grunwald jest najludniejszą dzielnicą Poznania. Znajduje 

się tutaj trzecia część wszystkich budynków mieszkalnych 
miasta. Chociażby z tego powodu wszelkie niedomagania 
handlu odczuwane są tutaj ze szczególną ostrością. W towa­
ry pierwszej potrzeby ludzie słusznie bowiem pragną zao­
patrzyć się w pobliżu miejsca zamieszkania.

garmażeryjnych, ciastkarni i pijal­
ni napojów.

Program władz dzielnicy 
Grunwald jest wszechstronny,

Tymczasem na Grunwaldzie 
dobrze rozmieszczone są pla­
cówki handlowe i usługowe je 
dynie wzdłuż lub w sąsiedz­
twie głównych ciągów ko­
munikacyjnych: ulic Gło­
gowskiej, Grunwaldzkiej i 
Grochowskiej. Wszystkie rejo­
ny peryferyjne odczuwają 
natomiast niedostatek sklepów 
pierwszej potrzeby — spożyw­
czych. Brak sklepów odczuwa 
się ponadto w tak zaludnio­
nych rejonach, jak: w kwadra 
tach ulic Grunwaldzka — Rey 
monta, Chociszewskiego — 
Głogowska lub Głogowska — 
Hetmańska, Gąsiorowskich — 
Kolejowa- Zamieszkałe przez 
kilka tysięcy osób osiedle Ra­
szyn dotychczas nie doczekało 
się uruchomienia sklepu wa­
rzywno-owocowego — jest tyl­
ko kiosk, co jednak nie rozwią 
zuje sytuacji. A jeśli do tego 
dodać, że niektóre przynaj­
mniej sklepy tej ostatniej bran 
ży przez tydzień a nawet dwa 
nie sprzedawały tych warzyw, 
których w hurtowniach było 
pod dostatkiem... Ze — mimo 
wielu zarządzeń sprzeciwiają 

cych się skracaniu czasu sprze 
dąży — nadal podejmowane są 
oróby legalizowania przerw w 
pracy sklepów z powodu przy 
jęcia towaru czy wlokących 
się miesiącami remontów...

Niedostatki w pracy handlu 
na Grunwaldzie spotkały się 
z krytyczną oceną Komitetu

Dzielnicowego partii, który na 
niedawnym swym posiedze­

niu plenarnym dokonał anali­
zy dotychczasowej sytuacji i 
na tej podstawie wydał zalece 
nia, co do niezbędnych przed 
sięwzięć w tej dziedzinie.

Teraz chodzi o skuteczną re­
alizację tego planu, który prze 
widuje tworzenie dużych skle 
pów wszystkich branż w rejo 
nach śródmiejskich, przy jed­
noczesnym zwiększeniu liczby 
sklćuów spożywczych (by u- 
możliwić podstawowe zakupy 
w miejscu zamieszkania) — w 
rejonach okołośródmiejskich i 
peryferyjnych.

Grunwald jest pierwszą w 
Poznaniu dzielnicą, mającą za­
twierdzony już plan moderniza 
cji handlu. Działając na tej 
podstawie, w minionych 2 la­
tach zmodernizowano przy ul. 
Głogowskiej 24 skleny; do koń 
ca przyszłego foku ma nowstać 
tam leszcze 16 takich sklepów. 
Nie jest to sprawa łatwa do 
przenrowadzenia, gdyż w ra­
chubę wchodzi m. in. prze- 
znacze^ie dla notrzeb handlu 
około 29 mieszkań. Z drugiej 
strony trudności stwarzają sa­
me przedsiębiorstwa handlowe, 
protestuje nad^r często prze­
ciwko likwidacji „swego” skle 
pu na rzecz nowiekszenia są­
siednich lokali handlowych. A

odpowiada 
mułowanym 
„Handlowy

założeniom sfor-

Przewiduje 
handlu i usług

w 
znak

rozbudowę

kampanii 
jakości”.

domaga
poprawy działalności

sieci 
się 

han-
dlu, gastronomii i warszta­
tów usługowych; lepszej obsłu 
gi, przestrzegania obowiązują­
cych przepisów, przedłużania 
— tam gdzie trzeba — czasu 
pracy- Zarazem występuje o lep
sze warunki pracy handlu i 
sług, podejmując starania 
lepsze zaplecza socjalne.

Jest to program możliwy

o

do
realizacji, pod warunkiem jed 
nak, że przedsiębiorstwa han-
dlowe 
dzono 
kiego 
partii

i usługowe — jak stwier 
na plenum frunwalćU- 

Komitetu Dzielnicowego 
— lepiej niż dotych-

czas wywiązywać się będą z 
ciążącej na nich części odpo­
wiedzialności.

To zresztą na pewno dotyczy 
nie tylko jednej dzielnicy Po­
znania.

T. K.

ieśli inż wvrażań zgod°. to by

na

WYMUSZAJĄ

Wiadomo od dawna, że odcinek 
al. Marcinkowskiego od ul. Czer 
wonej Armii do wylotu ul. Walki 
Młodych jest podporządkowany 
w stosunku do szlaku Walki Mło­
dych — al. Marcinkowskiego (w 
kierunku pl. Wolności). Niestety, 
bardzo często zapominają o tym 
kierowcy. Wymuszają oni pierw­
szeństwo przejazdu na jadących 
ul. Walki Młodych od strony pl. 
Wiosny Ludów. Czyżby nie rozu­
mieli umieszczonych tu znaków?

MIMO ZAKAZU

Zgodnie z naszymi wielokrotny­
mi postulatami przed kilkoma 
dniami zakazano wjazdu na teren 
obok Domu Kultury MO przy ul. 
Grunwaldzkiej, przed wjazdem i 
wyjazdem z tego ofacu ustawioiĄ 
odppwiedni znak zakazu zarazem 
udostępniając pojazdom wjazd na 
plac od innej strony.

Zaobserwowaliśmy jednak, że 
ten słusznv zakaz, mający wyeli­
minować tak częste tutaj dotych­
czas wvpadki. jest przez kierow­
ców łamanv, co może się znów 
kiedyś źle skończyć.

wa tak, jak w nrzvnadkn Rze 
mieślnic^i ^nóMzielni Fryzie 
rów czv MHD Artykułami U- 
żytku KvU””a1n<»go. że moder 
nizacia placówek trwa o wiele 
za długo.

Grunwald ma tylko 9 restaura­
cji oraz 4 kawiarnie, odpowiadają 
cc wymaganiom. W tej' dziedzinie 
— w porównaniu z innymi dziel­
nicami — brak odczuwalnej poprą 
wy. Ocenia się, że trzeba by pod-
woić liczbę miejsc restaura-
cjach i kawiarniach. Póki co wła­
dze dzielnicy postulują uruchomię 
nie barów mlecznych, barów szyb­
kiej obsługi i jadłodajni sklepów

KOLEJNA SYGNALIZACJA

Wreszcie wczoraj od rana za­
częła działać nowa sygnalizacja 
świetlna na skrzyżowaniu ulic 
Grunwaldzkiej — Matejki i Szy­
linga. Długo trwało zsynchroni- 
zowanie tutaj świateł sygnalizacyj 
nvch dla samochodów i tramwa­
jów. ale teraz łatwiej i bezpiecz­
niej bedzie się poruszać w tym 
newralgicznym punkcie. Dotyczy 
to szczególnie pieszych, (c)

Plebiscyt TPPR
Zarząd Wojewódzki TPPR w 

Poznaniu ogłosił plebiscyt na 
najpopularniejszą piosenkę ra­
dziecką. Mogą wziąć w nim 
udział wszyscy chętni. Wystar­
czy tylko na kartce poczto­
wej napisać tytuł piosenki, 
którą najbardziej się lubi, a 
także jej autorów. Trzeba też 
podać własne imię i nazwisko 
oraz dokładny adres zamiesz­
kania i przesłać kartkę w nie­
przekraczalnym terminie do 30 
bm. pod adresem: Zarząd Wo­
jewódzki TPPR, Poznań, ul. 
Ratajczaka 37. Wybór piose­
nek radzieckich jest dowolny.

Wyniki plebiscytu zostaną 
ogłoszone na początku czerw­
ca. Pomiędzy uczestników roz­
losowanych zostanie 20 płyt z 
popularnymi nagraniami mu­
zyki i piosenki radzieckiej.

(mb)

W roku szkolnym 1970/71 działa w powiecie poznańskim 
106 szkół podstawowych, w tym 65 z klasami I — VIII. W 
roku 1970 zlikwidowano dwie małe szkoły w Sowinkach i 
Promnicach, w latach .najbliższych przewiduje się likwidację 
szkół o jednym nauczycielu w Stęszewku, Swadzimiu, Bato­
rowie. Jest to zgodne z wytycznymi władz oświatowych i 
związane ze zmniejszeniem liczby dzieci uczęszczających do 
szkół podstawowych, stwarza jednak dla terenu określone 
problemy. Sprawy te były przedmiotem obrad wczorajszej
sesji Powiatowej Rady Narodowej.

Jednocześnie z 
zbyt małych szkół
niżenie 
wielu

stopnia

likwidacją 
nastąpi ob- 
organizacji

szkół wiejskich. Sy-
tuacja taka jest dość kłopotli­
wa — nauczanie w klasach łą 
czonych daje mniejsze efekty, 
a dojazdy dzieci do szkół wy­
żej zorganizowanych zależa, od 
poprawy dróg i komunikacji. 
Dlatego jednym z głównych
kierunków 
Oświaty i 
PRN będą 
warunków

działania Wydziału 
Kultury Prezydium 
starania o poprawę.

dowożenia dzieci
do .szkół wyżej zorganizowa­
nych oraz rozwinięcie sieci 
szkolnych świetlic z dożywia­
niem (obecnie powiat posiada 
ich 9). W latach 1971 — 75 po 
wstaną nowe szkoły w Czer­
wonaku i Pobiedziskach.

Osobny problem to szkoła w 
Owińskach. Budynek wymaga re-

40 lat w zawodzie drukarskim
Jubileusz 40-lecia pracy w 

zawodzie drukarza obchodził 
ostatnio Władysław Wieczo-
rek. Rozpoczął 
dacza ręcznego 
1931 r. Był to 
gospodarczego,

on pracę skła- 
w Poznaniu w 
okres kryzysu 

najtrudniejsze-
go w przemyśle drukarskim.

W październiku 1945 r. po 
powrocie do Poznania z przy­
musowej pracy w Niemczech, 
rozpoczął on pracę w obecnych 
Poznańskich Zakładach Grafi­
cznych im. M. Kasprzaka. Ko­
lejne etapy pracy to: składacz 
ręczny, a później metrampaż 
w ..Głosie Wielkopolskim”, w 
1956 r. „łamie” „Gazetę Poz­
nańską” by wreszcie w 1964 r., 
powołany awansem społecz­
nym, pełnić funkcję starszego 
mistrza w dziale gazetowym, 
którą t0 pracę wykonuje po 
dzień dzisiejszy.

Pełnił on szereg funkcji spo­
łecznych. Dał się poznać jako 
mąż zaufania SIP, członek ra­
dy robotniczej i rady zakłado­
wej, członek prezydium Zarżą 
du Okręgu Zw. Zawodowego 
Poligrafii, przewodniczący a 
następnie sekretarz Zarządu

Cenne odkrycie 
jeżyckich harcerzy 
Harcerze z Hufca Jeżyce odkryli 

w tych dniach w Strzeszynie, na 
wzgórzu w lesie, przy ul. Bisku­
pińskiej grób. Pochówek został 
przez harcerzy zabezpieczony, a 
o odkryciu zawiadomiono Mu­
zeum Archeologiczne. 19 bm. na 
miejsce odkrycia udał się konser 
wator d 's zabytków archeolbgicz 
nych, który stwierdził, że znale­
ziony grób jest cennym znalezi­
skiem, pochodzącym z wczesnego 
podokresu lateńskiego (IV—III w. 
p.n.e.) należącym do kultury gro­
bów kloszowych. Odkryty grób 
stanowiła popielnica zawierająca 
spalone kości ludzkie, nakryte 
dwoma dużymi naczyniami odwró 
conymi dnami do góry, podobny­
mi do kloszów, (na)

montu, ale ponieważ obiekt uzna­
ny jest za zabytkowy nawet kapi­
talny remont nie sprawi, że bę­
dzie w pełni funkcjonalny, nie 
można bowiem wprowadzić w nim
żadnych zmian.

Rozwiązania 
blem „dzieci 
ski”. Brak w 
specjalnej z

wymaga pro- 
specjalnej tro- 
powiecie szkoły 
internatem dla

tych dzieci powoduje, że spora 
ich część (około 60 proc.) nie 
pobiera w ogóle nauki- Dla 
umożliwienia im realizowania 
szkolnego obowiązku postano­
wiono w latach 1971 — 75 u- 
tworzyć w kilku szkołach kla­
sy specjalne, jak również czy­
nić starania o wybudowanie 
specjalnej szkoły.

Inne sprawy — to koniecz- 
ność zabezpieczenia stabiliza­
cji kadry nauczycielskiej przez 
zapewnienie mieszkań w miej­
scu pracy, przez adaptowanie
pomieszczeń po 
nych szkołach na

zlikwidowa- 
mieszkania

Okręgu, członek Zarządu Głów 
nego w Warszawie. Jest czyn­
nym członkiem organizacji par 
tyjnej w zakładzie i udziela 
się w komisji propagandy przy 
Komitecie Dzielnicowym — Je 
życe. (t)

Spotkanie członków 
SIMP z posłami

W poznańskim Domu Tech­
nika odbyło się wczoraj spot­
kanie posłów, członków Stówa 
rzyszenia Inżynierów i Techni 
ków Mechaników Polskich z 
poznańskim środowiskiem tej 
organizacji NOT - owskiej. 
Spotkanie poświęcono dwom 
zagadnieniom — rozwoju cie­
płownictwa w Poznaniu i mo­
toryzacji. Po wprowadzeniu

dla nauczycieli. Dyskutowano 
również nad stworzeniem wa­
runków dalszego rozwoju ak­
cji letniej przez włączenie do 
szerszego współdziałania kółek 
rolniczych, gospodarstw PGR 
GS.

Podczas wczorajszej sesji PRN 
trzem mieszkańcom powiatu po­
znańskiego wręczono odznaczenia. 
Władysław Szala — pracownik 
Prezydium PRN, obecnie zatrud­
niony w Powiatowej Stacji Ochro 
ny Roślin otrzymał Srebrny Krzyż 
Zasługi, Franciszek Sibilak — to­
karz Poznańskiego Powiatowego 
Zakładu Przemysłu Terenowego
w Swarzędzu Brązowy Krzyż
Zasługi, Bolesław Łakomy — pra­
cownik swarzędzkiej fabryki me­
bli odznakę honorową „Za zasługi 
w rozwoju województwa poznań­
skiego”. (bw)

Szkolenie radnych 
w Ślesinie

do pierwszego tematu przez
przedstawicieli energetyki, po­
seł mgr inż. Tadeusz Młyń­
czak omówił wyczerpująco za­
gadnienie na tle planowanej 
rozbudowy ciepłowni miej­
skich w obecnej 5-latce. W 
swoim wystąpieniu podkreślił 
też wpływ fachowców na decy 
zje polityczne.

Z kolei posłanka inż. Bar­
bara Gruszkiewicz omówiła 
tendencje rozwojowe motoryza 
cji w zakresie przewozu towa­
rów i ludzi oraz produkcji sa­
mochodów osobowych. W spot 
kaniu uczestniczył także poseł
Józef Wlekły
SIMP.

członek

Oba tematy wywołały szeroką 
dyskusję, co tym bardziej pod­
kreśliło celowość spotkań środo­
wiskowych, mających na celu po 
informowanie posłów o zagadnie­
niach nurtujących środowisko, a 
zarazem wysłuchanie potrzebnych 
w działaniu na co dzień informa­
cji z pierwszej ręki. (c)

Wczoraj, zakończyło się w 
Ślesinie koło Konina, drugie w 
tej kadencji, 2-dniowe szkole­
nie radnych Rady Narodowej 
Poznania. W pierwszym dniu 
szkolenia, któremu przewodni 
czył sekretarz Prezydium RN 
Poznania — Józef Świtaj, rad 
ni zapoznali się z ogólnymi za­
łożeniami projektu planu gos­
podarczego na lata 1971—75, 
kierunkami rozwoju , prze­
strzennego miasta, rozbudową 
urządzeń komunalnych, pro­
gramem rozwoju oświaty oraz 
polityką finansowania zadań 
gospodarczych Prezydium RN.

Radni zgłosili także szereg 
pytań dotyczących m. in. moż 
liwości realizacyjnych wszyst­
kich zadań przypadających na 
obecną 5-latkę.

Drugi dzień szkolenia po­
święcono przede wszystkim 
roli i zadaniom stałych komi­
sji Rady oraz systemowi or­
ganizacji społeczeństwa socja­
listycznego w Polsce ze szcze­
gólnym uwzględnieniem kie-,

chowaniu; 21.30 Kalejdoskop kul­
turalny; 22 Konc. z nagrań Chóru 
PR i TV w Krakowie p/d T. Do­
brzańskiego; 22.20 „1000 znaczeń w 
jednym wierszu” z J. Lisowskim 
rozmawia A. Gronczewski; 22.45 
Taneczne pas z Orkiestrą „Studio 
11” i zesp. wok. „Harmonia”: 23.10 
Korespondencja z zagranicy; 23.15 
„Kompozytor Tygodnia — W. A. 
Mozart”; 0.10 Program nocny z Ło­
dzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m 
i UKF 69,74 MHz; 8.35 Kom­
binat dzieli czy łączy — reportaż; 
8.50 Pogodne melodie; 9 Konc. po­
ranny; 9.35 Zielone sygnały; 9.50 
Z różnych stron Kraju Rad; 10.10 
Nowe nagrania prezentuje Zesp. 
klarnecistów St. Maciejewskiego; 
10.25 Rozmaitości literacko-muzycz- 
ne; 11.25 Utwory Gabriela Faure; 
13 „Czas dobrych gospodarzy”; 
13.15 W rytmie polki; 13.40 „Matki” 
fragm. opow.; 14.05 Konc. rozrvwk.; 
14.45 „Błękitna Sztafeta”; 15 Re­
portaż z Festiwalu Muzyki Współ­
czesnej „Poznańska Wiosna”; 15.40 
„Pieśni i tańce świata”; 17.15 And. 
oświatowa; 17.25 „Za Odrą i Nysa”; 
17.55 „Radioexpress; 18.05 10 minut 
ze Sławą Przybylską; 18.15 „O lep­
sze usługi”; 18.20 Sonda — dźw. 
przegląd społ.-ekonom.; 19.15 Język 
francuski; 19.31 „Daleko dot Sodo­
my” — słuch.; 20.33 Felietón mu­
zyczny J. Waldorffa: 21.08 Kwar­
tety Beli Bartoka; 21.38 Chile śpie­
wa; ^.33 Utwory kameralne; 23.15 
Uniwersytet Radiowy URIT wy­
kład pt.: „Misja ekologa” autor: 
prot. dr. Frank Fraser Darling 
(Wielka Prvtania): ?3.’5 Kalejdo­
skop melodii i piosenek.

WIADOMOŚCI: 5.39. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III, UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 ni; 7.50 Mikrorecital Ady Ru­
sowicz; 8.05 Laurka dla Matki; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Trę­
dowata”; 9.10 Hiszpańskie rytmy; 
9.30 Nasz rok 71-szy; 9.45 Pocztów­
ka dźwiękowa ze Szwecji; 10 Jaz­
zowe konfrontacje: „Eureka Jazz 
Band” „Old Timers”; 10.15 Etno­
graf na łowach; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Klimaty” — ode. 6; 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na koszalińskiej antenie; 15 Zem­
sta — gawęda: 15.10 Karin Krog 
śpiewa standardy; 15.35 N+T — 
czyli nowoczesność i technika; 15.50 
Wirtuozi gitary klasycznej; 16.15 
J. F. Haendel — Preludium, arie i 
5 wariacji B-dur na klawesvn; 
16.25 Pieśni tajgi: 16.45 Nasz rok 
71-szy: 17.05 Qtiodlibet, czyli co kto 
lubi; 17.30 ..Trędowata”; 17.40 Prze- 
bój za przebojem; 18.10 Herbatka 
przy samowarze: 18.35 Mój magne­
tofon; 19 Powieść w wyd. dźw. — 
„Geniusz zła’* — wg H. Balzaka; 
19.30 Folklor miedzy flamenco a 
sirtos: 19.45 Polityka dla wszyst- 
kichy 20 Reminiscencje muzyczne; 
20.45 Teatrzyk „Zielone oko” — 
..Loteria” słuch.; 21.10 Rytm i pio­
senka: 21.30 Ona im pierwsza po­
kazała księżyc i nierwszy śnieg — 
reportaż; 21.50 Opera — Ch. W. 
ciurka- ..AkfU”- z-’o« fipiewa — 
Marek Grechuta,; 22.15 Trzy kwad­
ranse iazzu: 23 Swoje ulubione 
wiersze reevtvie Lidia Wysocka; 
21.05 Muzyka nocą: 23.50 Na dobra­
noc (opiewa Andrzej Dąbrowski.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJĄ
ŚRODA — PROGRAM 1: 19.55 — 

Dla szkół — Fizyka kl. VII —

„Drgania i fale”; 11.25—12.30 — 
„Boniwur” — III ode. seryjnego 
filmu prod. radź.; 12.45—13.15 — 
Z cyklu — „Wybieramy zawód”; 
15.10—16.15 — Politechnika TV — 
Matematyka — kurs przygoto­
wawczy „Przekształcenie płasz­
czyzny” oraz „Krzvwa drugiego 
stopnia”; 16.20 — PKF; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Magazyn ITP; 
16.55 — Program z okazji „Dnia ; 
Matki”; 17.30 — Sprawozdanie z 
meczu piłki nożnej w ramach eli­
minacji olimpijskich Polska — 
Grecja, w przerwie ok. 18.15—18.25 
— Film krótkometrażowv; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20 — III 
ode. filmu seryjnego prod. radziec­
kiej „Boniwur”; 21.05 — Magazyn 
wydarzeń międzynarodowych — 
„Światowid”; 21.35 — „Od truba­
durów do Trubadurów” — XXV 
program z cyklu — „Słuchamy i 
patrzymy”. Scenariusz i prowa­
dzenie — J. Cegiełła; 22.35 — 
Dziennik; 22.55—24 — Politechnika 
TV — (powt.).

PROGRAM II: 17.20 — „Walter 
and Connie” — powt. kursu jęz. 
ang.; 17.50 — „Ojczyzna, naród, 
państwo” — cz. II z cyklu „Czło­
wiek a świat współczesny”; 18.20 
— Konstanty Ildefons Gałczyński z 
cyklu »- „Nasi współcześni”; 19 — 
Nasz.e 'recenzje: 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik; 20.05 — ..Księgarze” — 
teleturniej socjologiczny z serii 
„Sonda”; 21 — Śpiewa Zespół T.inh 
Singers” — program rozrywkowy 
— Interwizja Praba 21.30 — 24 
godziny; 21.40 — „Trudni rodzice” 
z cyklu „Twarzą w twarz”; 22.25 — 
En Francais — kurs. jęz. franc.; 
22.55 — Kino Wersji Oryginalnej — 
film francuski „Si tu ne m’aimes 
pas... je t’aime”. ,

rowniczej roli PZPR. Proble­
my te omówili przedstawicie­
le UAM.

Bieżące sprawy Prezydium 
RN Poznania przedstawił jego 
przewodniczący — Stanisław 
Cozaś. (a)

Tel. 657-18, godz. 8.30-15 |

• Miejskie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Drogowych i Wodno-Kanali­
zacyjnych z ul. Północnej podczas 
robót kanalizacyjnych na ul. Sko 
czowskiej w ub. roku zapchało 
wylot przewodu. Powoduje to za 
lewanie pobliskich posesji, z ko­
lei na tej samej ulicy pozostawi­
ło zerwany chodnik, pod którym 
układało w ub. roku kabeL Wresz 
cie podobnie nie uporządkowany 
chodnik zostawiło na ul. Żarskiej 
i Skoczowskiej oraz przy przy­
stanku autobusowym.

Na Wildzie także 
żłobek czynny dłużej

Wobec pytań czytelników, w 
związku z art. „żłobki czyn­
ne dłużej” („Głos” z 20 bm.) 
Wyjaśniamy, że oprócz jeżyc­
kich również żłobek dzielnico 
wy na Wildzie, przy ul. Gąr- 
czyńskiego 15/17 czynny jest 
do godz. 17. Do tej godziny 
pełnione są tam dyżury na 
wszystkich oddziałach, (w)

INFORMUJEMY
Imprezę słowno-muzyczną pt. 

„Jan Kiepura — najsławniejszy 
tenor polski,” urządza dzisiaj o 
godz. 19 Klub „Mozaika”. St. Ry 
nek 74, prowadzi — red. T. Smie- 
łowski.
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© Na ul. Dzierżyńskiego, wsku­
tek nie udzielenia pierwszeństwa 
przejazdu doszło do zderzenia cię­
żarówki z motocyklem. Moto­
cyklista doznał ran ciętych twa­
rzy i ogólnych obrażeń.

• Na jezdni ul. Majakowskiego 
samochód osobowy potrącił Małgo 
rzatę S. Efektem wypadku było 
złamanie nogi.

• W Trzciance 7-letnl Marian 
P wbiegł nagle n| jezdnię i 
wpadł pod przyczepę ciężarówki, 
ponosząc śmierć.

• W czasie prżewozu większej 
partii sklejki, ładunek przygniótł 
jadącego w samochodzie konwo­
jenta, który doznpł złamania obu 
nóg. (za)


